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Protest Stanów Zjedn. przeciw komuni: 
stycznej agitacji złożony na ręce rządu (1) 
w Moskwie nasuwa szereg refleksyj a nie 
przestaje schodzić z łamów prasy światowej, 
Na ogół trzeba stwierdzić, że z pośród 
wszystkich wrażeń, które ten protest wy* 
wołał, na pierwszy plan wybija się zdziwie: 
nie. Ludzie i społeczeństwa, rządy i dyplo- 
maci zdziwili się wiadomością, że kongres 
"Kominternu taki wywołał w Waszyngtonie 
odruch. Dziwią się, że ktoś wogóle uważa 
ruch komunistyczny nie za jakiś „dopust 
Boży“, z którym walczyć nie można, lecz 
za zjawisko wywołane świadomie przez lu- 
dzi i dające się zlikwidować. Dziwią się, 
że jest ktoś jeszcze w świecie politycznym, 
kto ruch komunistyczny złecydowanie po- 
tępia, a nie uważa go za ruch, nad którym 
można dyskutować, Zdziwienie to przeglą- 
da przedewszystkiem poprzez artykuły pra 
sy francuskiej. Winno temu dotychczasowe 


NASTAWIENIE SPOŁECZEŃSTW DO 
KOMUNIZMU. —- Wielka część opinji euro: 


pojskiej uważała i jeszcze ciągle uważa 
ustrój kolektywistyczny za etap konieczny 
w rozwoju społecznym. Zwolennicy t. zw. 
ewolucjonizmu, których i w Polsce nie brak, 
są zdania — pochodzącego zresztą od Mark- 
Ba — że nic nioma stałego, że ustrój włas 
ności podlega prawu zasadniczych 'zmian, 
że jak po okresie niezorganizowamego ko- 
munizmu, który miał panować na początku 
historji, nastał miezorganizowany indywi- 
dualizm gospodarczy z ostatnim swoim 
wyrazem — kapitalizmem, — tak po obec- 
nym okresie kapitalizmu przyjdzie okres 
zorganizowanego komunizmu, czy kolekty* 
wizmu. Ci patrzyli na ruch komunistyczny, 
jako na brzask, świt nowych „czasów ”, no- 
wego „ustroju“, ku któremu zmierzamy na- 
wet nie zdając sabio z tego sprawy. 

Szczególne miejsce w tym obozie zaj: 
mowała i zajmuje dotąd inteligencja, zwłasz- 
cza pewna część beletrystów. W Polsce jest 
#o grupai „Wiadomości Literackich“... Na 
ten rodzaj umysłów działały nie ekonomi- 
czne, lecz artystycznorkulturalne refleksy 
Bolszewji. W zachwyt wprawiała ich każda 
wiadomość o nowych postępach techniki 
przemysłowej w Sowietach, — Magnitogorsk 
jawił się im jak objawienie. Mówili i pisali 
e „nowym człowieku w Sowietach, który 
łyje i cierpi, by swoim potem i rezygnacją 
zapewnić przyszłym pokoleniom lepsze wa- 
runki życia. Przyznawajli, że ten „nowy“ 
człowiek jest cokolwiek brutalny, że rząd 
Rosji sowieckiej jest arbitralny, niedemokra- 
tyczny, ale pocieszali się tem, że taki jest 
już los każdej rewolucji, I za wizję wielkiej 
przyszłości, którą wygnuli z własnej fanta: 
zj, gotowi byli przebaczyć wszystko zło, 
które Rosja Sowiecka wyrządziła „ozłowie- 
kowi“, t. j. jego duszy, jego godności i je- 
go wolności. 

Była także część proletarjatu, która 
objawiała pewne sympatje dła Rosji sowie- 
ckiej. Nie tyle może u mas, ile we Francji, 
w Niemczech, wa Włoszech przed faszyz- 
mem i gdzieindziej, Wychodzili z założenia, 
że, skoro już im jest żle i to źle beznadziej- 
nie. to niech będzie źle wszystkim, niech 
nastąpi zrównanie wszystkich w nędzy, co 
właśnie zrobiła Rosja komunistyczna. 

Nie zapominamy jednak, że obok tych 
grup działała jeszcze jedna, szczególnie nie: 
hbespieczna. Mianowicie żydzi, obecni we 
wazystkich krajach, a potężni i wpływowi 
dzięki temu, że mieli wybitne stanowiska 
w literaturze, sztuce, prasie, w ŻYCIU kultu- 
H Niemiec, Ameryki, Franeji, Polski 
i t. d. 

Przeciętny wreszcie człowiek, który 
rzadko myśli, a jeszcze rzadziej zastanawia 
się, uważał komunizm poprostu za jakiś 
„dopust Boży”, za bicz Boży, za karę. 
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Jak patrzeć na Bolszewię? 


ale zwraca i mie horeruje, listów 
nłeepłaconych nie przyjmuje. 


W Krakowie 
s eczeszoniom bes odnonzenją 
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TEATR W GRUZACH. To nastawienię 
społeczeństwa zemściło się fatalnie. Jakże 
było wałczyć z komunizmem, jeśli się go 
uważało za etap ewołucji społecznej, jeśli 
się go zalegalizowało podobnie, jak Się zale- 
galizowało monarchizm lub korporacjonizm! 
Jakże można było oprzeć się naporowi bol- 


Krafteowie. Srzegórzecha 32 a. Selef. 15007 


i jeśli si uznało z8 dopust 
SZ? 9 e o dop ŚW. JANA 5 e 
To też po pierwszych gromach i pioru- i da a A n hha o a pe 
S LO T020, oap na HOOILSKA 16 KRÓWODTAENA © 
wet mówiło o potrzebie „krucjaty“ przeciw LWOWSKA 44 TWIRTYKIECNA 14 
czerwonej Moskwie, przyszedł okres łagod- e 
nego deszczyku żalów i oportunistycznych SE" 


"FPENPENPENPERYZE: 


Ma zdanie uskmijacznia sią w € godzinach. TH 
narzekań, by się skończyć okresem „pogo- i o 
dy“ z chwilą, kiedy Rosja wywzekła się ATE "U"P Ur pm 
przyjaźni z Niemcami, pogodziła się z Fran- TAB 
cją, rozpętała orgję zawierania umów po- 
kojowych i wstąpiła do Ligi Narodów. 

Był to teatr i nic więcej. I gromy były 
papierowe, i deszcz sztuczny i pogoda zro- 
biona. Dziś ten teatr leży w gruzach. Świad: 
czy o tem na naszym gruncie m. in. iney- 
dent „Wiadomości Literackich", wezoraj 
przez nas opisany.. Nasi polscy autorowie 
— jak pisaliśmy — dali się wziąć „na Ka- 
wał“ bolszewickim autorom. „Wyga* Sło- 
nimski okazał się naiwnym chłopezykiem 
wobec redaktora  „Litieraturnoj Gaiiety *. 
Teraz się pieni w swej „Kronice Tygodnio- 
wej“ i odgraża czujnością wobec sowie 
kich autorów, którzy przybędą do Wari 
BZAWY. 

Nie wiemy, jak długo p. Słonimski wy- 
trwa w tem świętem oburzenia. Znając tro- 
chę jego przekonania, lękamy się, że nie 
zrańony ostatniem wpadnięciem zechee za 
pół roku wypuścić nowy, sowiecki numer 
„Wiadomości Literackich". poświęcony — 
dla odmiany — n. p. „nauce* sowieckiej. 

Społeczeństwu polskiemu jednak winno 
to otworzyć oczy na Rosję sowiecką, 1 to 
już na zawsze! 


Zrozumieć mianowicie winno, że tam, 


i 


Powszechna mobilizacja w Abisynji. 


Addis Abeba, 30 sierpnia. (PAT). Rząd ogłosił dziś rozkaz, którego mocą wszyscy 
mężczyźni niazażrudnieni obowiązani są do służby w wojsku, lub w oddziałach sanitar- 
nych. — Bank abisyński zażądał drić od swoich dłużników splaty kredytów w ciągu 14 
dni, Przewidywane jest ogłoszenie moratorium tak, iż zarządzenie banku dotknie tylko cu- 
dzesiemeów. — Koła urzędowe zaprzeczają ponownie pogłeskom o układach z Japonją w 
speawie dostawy broni. 


Anglja pospiesznie wzmacnia Maltę. 


Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“ dano- | ści. Urlopy wojskowych na lotniskach Gosport 
si: Okręt „Bellerophon“ w Portsmouth“ ładu-|i Lee zostały odwołane. Lotniskowce „Fu- 
je pospiesznie działa i sprzęt dla wsmocnie-|rious* i „Courageous“ poza zwykłym ladun- 
nia obrony przeciwlotniczej na Malcie. Broń | kiem 143 względnie 48 samolotów zostały za- 
i sprzęt ładuje piechota morska i artylerzy- ładowane dodatkowemi samolotami. 


W odpowiedzi Włochy gromadzą flotę i lotników. 


Paryż. (PAT). Sprawozdawca „Matina”, |jennyeh brytyjskich na Morze Czerwone. 
który był obecny na manewrach włoskich do- 


b A + a * 
za naszą wschodnią granicą, mamy sąsia-|nosi: Wczoraj wieczorem 60 łodzi podwod- s 
da, a kióreżo ae Eroja taae szlachet: | nyeh włoskich otrzymało rzekomo rozkas przy| Londyn. (PAT). Z Aleksandrji donoszą, R 


ne wartości, szanowane przez cały świat 'a gotowania się do manewrów morskich, na| w ciągu ostatnich 48 godzin przez R. DE 
zachód od tej granicy. I jeszcze: — że rząd |które mają wyruszyć z portu Augusta (Sy-|©ski przepłynęło przeszło 10.000 żołnierzy 
Stanów Zjedn oddał społeczeństwom wiel-|cylja). Manewry odbędą się więc w pobliżu j włoskich. 
ką usługę demaskując politykę podstępu | Malty. Zdaje się, że nastąpiła rówież poważna! Neapol. (PAT). Na parowcu , Colombo“ 
i fadszów prowadzoną przez Rosję Stalina. | koncentracja sił lotniczych przy brzegach Sy-hodpłynęło do Afryki Wschodniej wezoraj — 
Za: e wiekowych błędów — a takie- cylji. Dziennik tłumaczy te zarządzenia jakoj 2400 „czarnych koszul“. Na 5 innych statkach 
mi są zaniedbania Europy na polu rozdzia» odpowiedź Rsymu na wysłanie okrętów wo- wysłano do Afryki parę tysięcy mułów. 
łu dóbr — nie można za jednym zamachem 
usunąć. „Proletarjacki”, rozpaczliwy, sp% 
s6b myślenia (występujący także wśród na- 
szej inteligencji) ciążył nam jeszcze będzie 
długo. Ale z drugiej strony równie pewnem 
jest, że bolszewizm, że ustrój komunistyczny 
nie jest właściwem rozwiązaniem problemu 
społecznego, i że trzeba tylko -trochę wra- 
żliwości na nędzę mas i jeszcze trochę maw: 
stwa ludzkiej duszy, by znaleźć to właści 
we rozwiązanie. A więc, że skutkiem tego 
trzeba przestać patrzyć na Bolszewję jako 
na dopust Boży, jak i przestać z nią flirto- 
wać. Natomiast zabrać się należy do pracy 
powżnej nad realizacją zmian w ustroju g0s 
podarczym i społecznym, których wymaga 
W. Z. 


Nowy system manewrów we Francji. 


Paryż. (PAT). Havas podaj” urzedowe in-|teni wojskowym. Ruchy wojsk odbywać się 
formacje na temat manewrów, które odbędą | będą najpierw wewnątrz bataljonów, potem 
się w Sabaud od 2—22 września. Będą one | w ramach pułków i półbrygad, a wreszcie za- 
miały na eełu przestudjowanie pewnych ru- kończone zostaną manewrami dywizyj pomi 
chów wojsk i posługiwanie się nowym sprzę- dzy dolina Rodanu a masywem Bornoz. 


Zmiany w województwach. 


Warszawa, 30. 8. (Telef.). Agencja Press 
podaje pogłoski z kół politycznych, iż wkrótce 
po wyborach nastąpią liczne zmiany na stano 
wiskach wojewodów. Obejma one wojewodów 
w Poznaniu, Lublinie, Toruniu, Tarnopolu i 
Brześciu n. Bugiem. Pomiędzy wojewodą po- 
leskim a ministerstwem spraw wewn. Asna- 
czyć Się miały różnice zdań w szeregu spraw 
aktualnych. Słychać, iż zmiana oczekiwana 
jest również na stanowisku wojewody w Ka 
towicach. 


rodowym kongresie więziennictwa i prawa 
karnego, delegacja z Litwy została obrażona, 
gdyż w rozdawanym na kongresie numerze pi 
sma „„Akademja prawa niemieckiego“ znajdo 
waf się artykuł prawnika niemieckiego Oet- 
kera, w którym nazwał on sądownictwo litew 
skie barbarzyńskiem. Rząd litewski złożył w 
tej sprawie protest u rzadu niemieckiego, żą- 
dając zadośćuczynienia. 


ARESZTOWANIE SZPIEGA W CZECHACH. 


Praga (Tel), W Moście (Bruex) w północ. 
nych Czechach aresztowano 27-letniego mecha- 
Om nika Rudolfa Mannela pod zarzutem  szpiego- 
"RE , stwa. Toczy się śledztwo. sdyż prawdopodobnie 
iiemcy LARDECA|ą innym barbarzyństwo. chodzi tu o szeroko robai bag duisację 

Królewiec. (PAT). Prasa litewska podaje, | *zpiegowską. 
że na odbywającym się w Berlinie międzyna.! 


ca 


obecny stan społeczefistw. 


Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy 
STEFANA HYŁY 
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mydła, kremy, perfiimy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 
Ceny niskie. 


Ceny niakie. 


TE 


BED 


0 czem piszą innie.. 


deden mówca I jeden słuchacz... 


„sza wGoniee Warszawski“ przynosi opis we- 
połego zdarzenia na tle akcji wyborczej w 
Warszawie. Chodzi o zebranie bankowców 
przy ul. Świętokrzyskiej, 

„Punktualnie — pisze — o godzinie 

148.30, stawili się wczoraj aż czterej mówcy 
iąpp. adw. Sokołowski. Krukowski, Hoppe 
ift Karasa. Trzej pierwsi są kandydatami do 
Sejmu z Warszawy. 
' Wobec braku słuchaczy kandydaci sanacyj 
ini postanowih czekać na ich przybycie, 
W ciągu pół godziny przybyło czterech 
słuchaczy, podczas gdy członków związku 
bankowców, którzy otrzymali imienne za. 
!proszenia, jest w Warszawie przeszło ty- 
USINE 

W tym stanie rzeczy mówcy podzislili 
išlo słuchaczami, że na każdego mówcę 
"przypadał jeden wyborca. Zaczęto 
'w ten sposób przekonywać indywidualnie 
przybyłych na zebranie. Należy przypu- 
'szczać. że panom kandydatom udało się 
„zdobyć po jednym  zwolenniku, choćby 
z uwagi na zaszczyt jaki im zrobili. 

Jeden z kandydatów pracowniczych, 
'adw. Szczepański, zrozpaczony dotycheza- 
:sowemi wynikami swej beznadziejnej akcji, 
„nie przybył nawet na wspomniane zebranie. 
„Gdy po półgodzinnym czekaniu liczbą słu- 
chaczy nie powiększyła się, zebranie odwo- 
stanon, 


Dwie panie Apolonie Rybickie... 


O ciekawych perypetjach kandydatury 
p. Apolonji Rybickiej w Łodzi, donosi tam- 
tą'*zy „Glos Poranny". 

„Kandydatura p. Rybickiej skreślona 
#astala naskutek protestu komisarza wy- 
borczego, p. Fr, Waszkiewicza. Okazuje się, 
'że skreśleniu tej kandydatury towarzyszył 
zgoła humorystyczny wypadek. Gdy nad- 
szedł termin wypowiedzenia zgody kandy- 
datów na figurowanie na liście, wpłynęło 
do okręgowej komisji pismo Apolonji Ry- 
'bickiej,j w którem ta ostatnia pisze do- 
'słownie: „Skoro już taka jest wola ludu (1), 
zgadzam się wziąć ten ciężar na swe bar. 
kis.. 

Komisja, zdziwiona brzmieniem pišmą 
f faktem, że kandydatka przypuszeza, że 
'została już wybrana posłanką do sejmu, po- 
częła badać dokładnie personalja listu, 
Wówczas okazało się, że Apolonia Rybic- 
ka, która wyraziła zgodę na „dźwiganie 
ciężaru“ i Apclonia Rybicka, „działaczka 
(społeczna, są dwiema kobietami, nie mają- 
cemi ze sobą nic wspólnego, prócz naz- 
wiska', 

Nieporozumienie wzięło sią stąd, że za- 
wiadomienie o umieszczeniu Apolinji Rybie 
kiej na liście wysłane zostało pod fałszy- 
"wym (N) adresem. Komisja okręgowa, nie 
mając już czasu (1) nazawiadomienie właś. 
ciwej Rybiekiej o tem, że kandyduje na 
liście, zmuszona była spowodu braku 
"oświadczenia kandydatkę tę wyelimino- 
waé“, 


Komuniści I Polska. 


„Rurjer Warszawski“, omawiając protest 
Stanów Zjedn. przeciw popieraniu Komin- 
lernu przez rząd rosyjski, pisze o walce 
z komunizmem, 

„Pod tym względem mamy wiele dd 
zrobienia. Zwalczanie komunizmu na grya- 
cie międzynarodowym jest pożyteczne. To 
nie ulega watpliwości. Ale nierównie poży- 
tecznicjszy ł wręcz konieczny jest nàis- 
żytyv stosunek do tej sprawy wewnątrz 
kraju. I dla uniknięcia niedomówień powie- 
my odrazu. że rola administracji, a zwła- 
„zeza policji, w tej sprawie wydaje nam się 
. drugorzędna, 

Caly układ naszych wewnetrznych sto- 
mmków zadecyduje o odporności na komu- 
nistyczną zarazę, a siłą zasad w życiu 
toilziennem przesąldzi o naszym losie. Jeżeli 
będziemy je szanować, — nie grozi nam 
(żadna miedzynarodówka. Jeżeli sami co- 
ilziennie szarpać bedziemy podstawy, na 
których byt naszego narodu się opiera, je- 
żeli dawać będziemy wyraz lekceważeniu 
Kościoła. prawa rodziny. godności ezłowie- 
ka i podstaw jego materjalnego bytu. to 
na nie się zdadzą wszelkie protesty przęciw 
sowieckim podpalaczom. gdyż odpowiea- 
dzialność za pożar spadnie na tych, co 
w domu igrają z ogn'em“, 


P. Matuszewski — ministrem skarbu (2) 


Dla uzupelnienia podanych wczoraj pc- 
głosek o zmianach w rządzie warto podać 
informacje „Nowego Dziennika“. 

„Plan redukcji budżetu — pisze organ 
sjonistyczny -— został potwierdzony przez 
szereg notatek w prasie warszawskiej. Krą- 
żą jednakże pogłoski, że prace w kierunku 
redukcji tego „budżetu zostaną już powie. 


;GŁOS NARODU* z dnia 31-go sierpnia 1935 


( czem kongres sjonistyczny nie mówi? 


Na widowni demokracja i parlament palestyński z żydowską mniejszością, 


, Odbywający się w Lucernie kongres sjo- 
nistyczny z niemałym hałasem i właściwą 
semitom afektacją rozważa różne wnioski 


go rozbieia w sferach sjonistycznych, sjo- 
nizm świątowy jest zdecydowanym wrogiem 
ustroju parlamentarnego Palestyny i z góry 


I problemy, anie dotknął najistotniejszego | zapowiada, że w wyborach nie weźmie udzia 
zagadnienia, jakiem jest prawdopodobnie! t1 żaden żyd, a do ewentualnego rządu ta- 


Już bardzo bliskie wprowadzenie w Patesty- 
nie parlamentu ustawodawczego, w którym 
żydzi znajda się w mniejszości. 


Rząd angielski jako mandatarjusz Pale: 
styny oznajmił bowiem, że wbrew opozycji 
i ewentualnemu bojkotowi, w jesieni b. r. 
powoła do życia w Palestynie ciało ustawo- 
dawcze o znazwie Rady, co będzie pierw- 
szym krokiem do ustanowietła nastepnie od 
powiedzialnego rządu palestyńskiego wedle 
klucza narodowościowego, 

Ciało takie miało powstać juź przed 12 
laty, ale wówezas wystąpili przeciw temu 
Arabowie, zwalczając ten projekt jako po- 
średnie stwierdzenie mandatowego chąrak- 
teru kraju z jednej, a uznanie znienawidzo: 
nego przez nich żydowskiego condominium 
z drugiej strony. Arabowie uważają bowiem 
Palestynę za obszar arabski, protestują prze 
ciwko wspólnocie z żydami, a odnośny pro* 
jekt angielski zwalczali także jako niebez- 
pieczny z innego powodu. Liczyli się mia* 
nowicie z tem, że żywioł arabski reprezen- 
tując wprawdzie 5/6 ludności Palestyny 


przy pewnych metodach czy kruczkach pra 


wnych mógłby być zmajoryzowany przez 
współdziałanie administracji angielskiej z 
mniejszością żydowską. 

Projekt odnośny upadł jednak także po 
części z inicjatywy żydów, którzy przewidy* 
wali skutek powszechnych wyborów i za 
grożenie praw już nabytych w Palestynie. 
Obecnie dokonała się jednak w obozie arab- 
skim głęboka zmiana nastrojów. Zasada od: 
rzucania wszelkiej współpracy z żydami, 
czy też z rządem mandatowym angielskim 
upadła i co najmniej dla pozoru twierdzi 
się, że jedynym instrumentem konstrukty- 
wnej pracy dla kraju będzie parlament, oczy 
wiście na zasadzie powszechnego i równe- 
Odpowiada to też 


ji, widzi korzyści z powołania 
życia urządzeń demokratycznych, Rozstrzy: 
ca jednak niewątpliwie tem wzgląd, iż 
przez ustanowienie parlamentu w Palestynie 


ANGLJA POZBĘDZIE SIĘ CIĘŻKIEGO 
KŁOPOTU s 
oddając kraj jego ludności, a zatrzymując 
dla siebie tylko rolę rozjemcy, Co to w pra- 
ktvce oznaczać będzie dla sjonizmu i jego 
idei „narodowego domu“, łatwo sobie uzu: 
pełnić, jeżeli się zważy stosunek liczbowy 
tamtejszych Arabów i Żydów. 
Co zatem myślą o tem sjoniści? , 
Otóż o ile przed dwunastu laty projekt 
powołania do życia parlamentu palestyú- 
skiego i przed nim odpowiedzialnego repre 
zentacyjnego rządu zwałczali Arabowie, O 
tyle teraz pomimo politycznego i społeczne” 


kże żaden żyd nie wejdzie. Pochodzi to 
stąd, że przy oczywiście proporejonalnem 


nrzedstawicielstwie w tym przyszłym par 
lamencie czy rządzie, żydzi będą małą mniej 
szością, a wobec tego rzekoma polityczna 
inwestycja, jaką ma być wedle pojęcia Au- 
qhi parlament palestyński, będzie ze stano- 
wiska żydowskiego tylko cofnięciem się i 
klęska. Sfery sjonistyczne — rzecz znamien 
na — podkreślają też niewłaściwość chwi 
li, polegającą rzekomo na tem. że odnośny 
projekt ma być realizowany właśnie teraz, 


"giedyv w Niemczech rozgorzała walka prze- 


ciw żydom, a za tym przykładem wzmoeni- 
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ły się nastroje antyżydowskie także w fu. 
nych krajach. Idąc dalej, stery sjonistycz- 
ne „narZzucenie* Palestynie ustroju demo* 
kratycznego i 


OKREŚLAJĄ JAKO NARUSZENIE 
MANDATU, 

gdyż wedle nich zadaniem Anglii było ł 
jest nie zorganizowanie Palestyny jako ca- 
łości (arabsko-żydowskiej), lecz budowa 
„domu“ żydowskiego w Palestynie, co w 
praktyce miało oznaczać oddanie żydom 
całej Palestyny z pogwałceniem wszelkich 
naw przygniatającej większości arabskiej. 

A jednak, jak wynika z wywodów „Ti 
mesa“ w tej sprawie, Angłja jest zdeeydo- 
wana odrzucić objekcje żydowskie i zorga- 
nizować Palestynę na zasadach demokraty- 
cznych. Pośrednio oznacza to oczywiście, że 
Anglja wycofuje się z roli opiekuna czy pro- 
pagatora sjonizmu i pozostawia go jego 
własnemu losowi.. O tem kongres sjonistycz- 
ny w Lucernie jednak nie chce mówić. 


(a56.) 


A Japonia sięga jeszcze dalej. 


Obecnie postanowiła umocnić się na Pacyfiku, 


Dzienniki zagraniczne, a także polskie, 
obiegła onegdaj dosyć tajemnicza depesza 
londyńskiego „Daily Heralda*, opiewająca 
w ten sposób, że rząd japoński 

„Zamierza wszcząć rokowania z Anglją, 

Holandją i innemi państwami, celem uzy 

skania przywilejów emigracyjnych na 

niektóre wyspy Pacyfiku dla kilku mi- 

ljonów Japończyków“. 

Dalsze doniesienie tego pisma brzmiało, 
że chodzi o wyspy takie jak Fidzi, Samoa, 
Nowa Gwinea a nawet Borneo, gdzie Japoń- 
czycy pragnęliby umieścić swych kołoni- 
stów. W ocenie tych zamiarów „Daily He- 
vald“ podejrzewa, iż Japonji mniej chodzi 
w tym wypadku o cele gospodarcze, niż o 
cele strategiczne, gdyż w ten sposób powsta 
łyby kolonje japońskie niejako w samem 
sercu posiadłości innych państw. r 

Trudno w tej chwili przewidzieć, jaką 
będzie odpowiedź interesowanych państw 
zwłaszcza zaś Anglji i Holandiji. Żądania ja- 
ońskie dowodzą jednak w każdym razie, 
© ekspnsja Japonji poprostu nie zna graj 
nie i nie poprzestaje na już dokonanych 
redhojach na lądzie azjatyckim. (Korea, 
Mandżurja i pół. Chiny) i sięga obecnie ta- 
kže po obszary wodne, jak gdyby w celu 
zamknięcia pewnych wód dla Japonji i utwo 
rzenia z nich czegoś w rodzaju przysłowio” 
wego „mare nostro“. 7 - 

Wszystko to pomimo tego, iż Japonia 
na zasadzie Traktatu Wersalskiego (art. 22. 
rozdz, 1) i w myśl uchwały Rady Ligi 2 
"nią 17 grudnia 1920 r. otrzymała mandat 
nad niemal wszystkiemi wyspami, dawniej 
niemieckiemi na Wschodzie .o ile one znaj- 
duja się na północ od równika, gdzie zatem 
posiada. wszelką swobodę ruchu, nie wyklu- 
czając oczywiście także możliwości koioni* 
zacyjnej. Ten wyspiarski obszar mandatowy 
Japonji na Pacyfiku nie jest wprawdzie 


O O S EA 


s o U o 9 k 8 g a s 
W10SK0-ADISYNSKIE 
Papież o wojnie wło 
Z Castel Gandolfo Oaza! Ojciec święty] „Widzimy już, jak zagranicą mówi się o woj- 


przyjął na specjalnej audjencji uczestniczki mię nie zdobywczej, o wojnie napastniczej. Oto 
dzynarodowego kongresu katolickich pielęg-| przypuszczenie, na którem nie chcemy nawet 


niarek, do których wygłosił dłuższe przemó- 
wienie. Mówiąc o wojnie, Ojciec św. oświad- 
czył, że wojnę tę widziały nietylko pielęgniar. 
ki: „Wojne widziedśmy — mówił Ojciec św. — 
gdy przejeżdżałiśmy przez kraję.Europy W pel 
ni wojny. Mogliśmy sobie zdać sprawę ze zni- 
szczeń, jakie ona wywcluje,.- przejeżdżając 
przez środek Europy, aby udać się tam, gdzie 
wzywało nas posłuszeństwo wobec Opatrznoś- 
ei, a mianowicie do Polski. Przybyliśmy do 
Polski nazajutrz po ewakuacji Rosjan, w chwi. 
li, gdy ślady zniszczeń i pożogi niemal że dy. 
miły, Taką była rzeczywistość wojny”. 
Wezwawszy. dalej pielęgniarki, aby modliły 
się o umiknięcie wojny, Papież oświadczył: 
e e SE E E 


rzone przyszłemu ministrowi skarbu, p. 
Ignacemu Matuszewskiemu. Zmiana rządu 
nastąpi już prawdopodobnie w końcu wrze 
śnia br.. jednakże szczegóły tych zmian 
zależne są 0d najważniejszych rzeczy, A 
mianowicie od ewentualmości zmiany na 
najważniejszem stanowisku: Wiadomo je- 
dynie, że poprzednio zakreślony plan powo- 
łania p. premjera Sławka «na stanowisko 
marszałka Sejmu. upada. Marszałkiem Sej- 
mu będzie p. Car“ 
è 


zatrzymać naszej myśli. Wojna, która miałaby 
na celu tylko podbój, byłaby wojną niesłuszną. 
Przekracza ona naszą wyobraźnię, byłaby ona 
czemś niewypowiedzianie smutnem į okropnem. 
Nię możemy myśleć — mówił Ojciec święty — 
o wojnie niesłusznej i nie chcemy wierzyć w jej 
możliwość. Z drugiej strony we Włoszech mó- 
wi się, — ciągnął dalej Ojciec św. — że byłaby 
to wojna słuszna, majaca na celu zabezpiecze- 
nie granie przeciwko ustawicznym i ciągłym 
niebezpieczeństwom, oraz wojna potrzebna dla 
ekspansji ludności, powiększającej się z dnia 
na dzień. a przedsięwzięta dla zagwarantowa- 
nia materjalnego bezpieczeństwa państwa, — 
byłaby temi względami uzasadniona. „Jeżeli 
móża istnieć potrzeba ekspansji i jeżeli ktaieje 
również konieczność zabezpieczenia granie, 
w takim razie musimy życzyć sobie, aby roz- 
wiązano wszystkie te trudności innemi sp0- 
sobami, niż przez wojnę. Oczywiście nie jest to 
rzecz łatwa, ale nie sądzimy, aby była to 
sprawą niemożliwa. Jedna rzecz zdaje się nia 
ulegać wątpliwości, to ta mianowicie, że jeżeli 
należy liczyć się z potrzebą ekspansji, to rów- 
nocześnie prawo do obrony posiada pewne okre- 
ślone granice, których powinno się przestrze- 
gać aby obrona ta nie została obarczona wi 
na“, 


zbyt świetny, ilościowo przedstawia się 
jednak dosyć okazale. Obejmuje bowiem o- 
gółem 623 mniejszych lub większych wysp 
zamieszkałych, a przeszło 800 mniejszych 
pochodzenia przeważnie koralowego, nada 
jących się jednak na osiedla, Razem obszar 
przeszło 2 tysiące km. kw., z czego najcen: 
niejsze są wyspy Marszałkowskie | Wscho» 
dnie Karoliny jakoteż Mariany. Obszary te 
od 1885 r. należały do Niemiec, częściowa 
jako nabytki w drodze kupna od Hiszpanji, 
a z chwilą wybuchu wojny światowej zosta: 
ły obsadzone przez Japonję, która następnie 
w myśl umowy z marca 1917 r. na zasadzie 
wstępnej zgody Anglji, Francji, Włoch i Ros 
sji zatrzymała je „tymczasowo, a w myśl 
wspomnianego art. 22 traktatu Wersalskie- 
go objęła je na własność, i 

Podkreślić też należy inną ważną okolí- 
CZNOŚĆ. 

Mandat Japonji we wspomnianych obsza 
rach wyspiarskich należy do t. zw. grupyj 
C, a różni się od t. zw. grupy A i B man- 
datów innych państw tem, że „mandata- 
rjusz* (Japonja) posiada tam tak daleka 
idące uprawnienia, iż równa się to całkowi* 
temu posiadaniu i niemal włączeniu we 
własny obszar państwowy, Jedynem ogra- 
niczeniem jest zakaz budowania tam trwa! 
łych umocnień wojskowych, ale przy znat 
nej egzekutywie Ligi Narodów jest wątpli- 
wem, czy i o ile Japonja trzyma się tego 
zakazu, S 

Ale dlaczego w takim razie Japonja szu» 
ka wedle podanego na wstępie doniesienia 
angielskiego nowych punktów na Pacyfiku, 
nie licząc się z oczywistym sprzeciwem in- 
teresowanych posiadaczy? 

Otóż niewątpliwie pozostaje to w związ% 
ku z tem, że wystąpiwszy przed dwoma la» 
ty z Ligi Narodów, co obecnie jest już takżą 
faktem prawnie zakończonym, Japonja 

właściwie postradała prawa mandatowe 


a wobec tego liczyć się musi z podniesie 
niem tej kwestji przez tego lub innego człon 
ka Ligi Narodów, zwłaszcza że Niemcy jako 
w pierwszym rzędzie poszkodowani, coraą 
głośniej mówią o sprawie swych Kolonij. 
Być może zatem, iż licząc się z konieczno* 
ścią zwrotu swych poniemieckich nabytków 
rząd japoński już teraz pragnie uzyskać jąk= 
by odszkodowanie, Zwłaszcza, że wskazują 
objekty nieporównanie cenniejsze od tam: 
tych. Japonja rozumie teź doskonale przy: 
musowe położenie Anglji, którą za wszelką 
cenę pragnie doprowadzić dziś dò skutku 
układ morski wobec tego, że dotychczaso* 
wy wygasł na wiosnę 1936 r, a więc juž 
wkrótce. Stoimy zatem wobec nowego roz: 
działu ekspansji japońskiej, która przybie* 
ra kształty coraz bardziej agresywne, 


(dy 


CZYTELNICY? 

Ządajcie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach I na dwor- 
cach kolejowych! | 
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Fa ziemiach fizeczposp. 


Uroczystości ku czci bł. Wincen- 
tego Kadłubka w Jędrzejowie. 


Z Jędrzejowa piszą nam: Podobnie jak 
w latach ubiegłych również i w bieżącym 
roku Jędrzejów w drugiej połowie sierpnia 
przeżywał wielkie dni. W kościele po-cy- 
sterskim, gdzie spoczywają święte szczątki 
bł. Wincentego Kadłubka, biskupa krakow- 
skiego, a potem cichego zakonnika cyster- 
skiego w opactwie Jędrzejowskiem, odbyły 
się ośmiodniowe uroczystości ku czci tego 
wielkiego Patrona Polski, 

Poczynając od 20 aż do 27 sierpnia co- 
dziennie olbrzymi kościół pocysterski za 
pełniał się wiernymi, którzy tu przybywali 
z całej okolicy. W ciągu ośmiu dni codzien- 
nie odprawiane były uroczyste nabożeństwa, 
podczas których płomienne kazania głosił 
wymowny kaznodzieja, ks. K, Hamerling. 

Kilkunastu kapłanów słuchało codzien: 
nie spowiedzi od rana do wieczora. 

Najwspanialszy przebieg miały te uroczy 
Btości w niedzielę 25-go. Na ten dzień przy: 
było osiem dużych kompanij, mianowicie z 
Kij, Krzcięcie, Wodzisławia, Mieronic. Ko- 
rytnicy, Mokrzka, Mnichowa i od Św. Trój- 
cy z Jędrzejowa ze swymi proboszczami na 
czele. Wszystkich pątników w niedzielę 
było około 25 tysięcy. Uroczystą Sumę na 
placu kościelnym odprawił w asyście ks. 
prałat M. Rykowski, kanonik kapituły kie- 
leckiej, a wewnątrz kościoła również z a- 
systą odprawił ks. prałat M. Rogójski ze 
Strzemieszyc. Po skończonych Sumach i ka- 
zanin wyruszyła z kościoła olbrzymia pro- 
cesja z relikwjami bł. Wincentego Kadłub- 
ka poza mury klasztorne na ulice miasta, 
zakończona błogosławieństwem temiz reli- 
kwjami. W nabożeństwie niedzielnem 1 pro- 
cesji wziął udział również i starosta miej- 
scowy p. M. Korniak. a. 

Przed udzieleniem błogosławieństwa 
wzruszające przemówienie wygłosił pro- 
Iczzez miejscowy ks. prałat Marchewka. 

Ze wzruszeniem należy podkreślić, że 
w ciągu oktawy wszystkie konfesjonały 
były poprostu oblegane przez tłumy spor 
wiadających się ludzi, Jest to oczywistym 
dowodem, że lud nasz coraz więcej garme 
się do Boga, mimo usilnej agitacji bezboż: 
niczej. ; y 

Dzięki niestrudzonej pracy 1 wprost 
świetnemu zorganizowaniu tych uroczysto 
ści przez miejscowego proboszcza, ks. pra: 
łata Marchewkę, przebieg tego rocznego od- 
pustu ku czci bł. Wincentego był naprawdę 


imponujący. 
15 minut z głową pod wodą. 


Przed Sądem Grodzkim w Wołominie pod 
Warszawą toczyła się rozprawa L. Zawadzkie- 
go iR. Witkowskiego, oskarżonych przez apli- 
kanta adwokackiego, żyda M, Farbę. Oskarże- 
ni, w lipeu na plaży nad Czarną Strugą, Paz 
wylegującego się na piasku żyda, p3 wycili 
go i wciągnęli pod wodę. trzymajć” 3 przez 
15 minut. Zawadzki tłómaczył Się, Le teren 
plażowy dzierżawi od niejakiego Morka i nie 
życzył sobie, aby tam przebywał żyd. Rozpra- 
wa została przerwana celem powołania nowych 
świadków. 

——— $ — a mł 

NOWE MOLO W GDYNI. W porcie gdyñ- 
skim ukończona została budowa mola południo 
wego, zamykającego basen od strony południo- 
wej. Rozplanowanie zabudowań nowego stałego 
mola jest już opracowane, Plan przewiduje bu. 
dowę na cyplu pomnika zjednoczenia ziem pol- 
skich, Na samem molo zbudowana hędzie przy- 
stań żeglugi polskiej i jachtów. 

CIEKAWE WYKOPALISKA W LUCI- 
MIU. W Lucimiu pow. bydgoskiego. wiosce 
położonej koło Koronowa odnaleziono przed 
historyczne cmentarzysko. znajdujące się 
na polach rolnika Holki. Odkopano już trzy 

by z sześciu urnami. Trzy uległy rozbiciu, 
ale trzy znajdują się w dobrym stanie, Wy- 
kopalisko pochodzi prawdopodobnie z przed 
2500 lat. 2 

DWIE ŚMIERCI W WYNIKU SPRZECZKI 
O KURĘ. We wsi Staukiszki, gm. Wawiórka, 
now. nowogródzkiego Juljan Biernacki w czasie 
sprzeczki o kurę Z Heleną. Biernacką uderzył ja 
dwukrotnie siekierą w głowę. Gdy Biernacki 
zobaczył zemdłałą i skrawioną Biernacką, któ- 
rej pękła czaska, wbił sobie nóż po rękojeść 
w brzuch i skoczył do studni, ponosząc śmierć 
na miejscu. Biernacką w stanie bardzo ciężkim 
odwieziono od szpitala. 

JUNOSZA STĘPOWSKI SKARŻY UBEZ- 
PIECZALNIĘ, Znany artysta dramatyczny Ju- 
nosza Stępowski wystąpił do urzędu rozjemcze 
to dla spraw ubezpieczeń n zwrot 4.900 zł., któ 
ra wył, a kuracje w zwiazku z ostatnią nie 
bezpieczną chorobę. Oto lekarze ubezpieczalni 
rozpozmali u chorego grype. ody tymczasem 
hvło to zakażenie krwi i tylko dzięki zawezwa- 
niu lekarza prywatnego  Stępowski uchronił 
się od Śmierci. 5 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go sierpnia 1935 


Po tragicznej śmierci królowej belgijskiej 


Wiadomość o tragicznym zgonie królo-| pociągu oczekiwali członkowie i przewcdni- 
wej belgijskiej wywołała w całym kultural-| czący obu izb, burmistrz m. Brukseli i człon 


= 


ZARZĄD KURSOW MATURYCZNYGCH py 
I DOKSZTAŁCAJĄCYCH 


nym świecie głębokie współczucie dla Bel 
gji i jej rodziny królewskiej którą w prze- 
ciągu krótkiego czasu spotyka już druga 
z rzędu tragedja. Niedawno bowiem zginął 
tragicznie na wycieczce w górach król At 
bert I, obecnie znowu w wypadku samocho- 
dowym poniosła śmierć młoda królowa 
Astrid, księżniczka szwedzka, kobieta, jak 
powszechnie przyznaje opinja, o dużych za: 
letach charakteru i serca, 

Bliższe okoliczności tego tragicznego wy 
padku przedstawiają się następująco: Kró- 
lowa Astrid podczas jazdy samochodem roz- 
winęła mapę okolicy, aby zapoznać się z 
drogą. W pewnej chwili król, który pro- 
wadził maszynę, pochylił się lekko, aby rzir 
cić okiem na mapę. Jedna chwila nieuwagi 
króla spowodowała zejście samochodu z 
szosy i zderzenie z drzewem, o które wóz 
rozbił się. Król i królowa zostali wyrzuceni 
z samochodu. Królowa uderzyła głową o 
drzewo, odnosząc Śmiertelną ranę. Rozbity 
samochód siłą bezwładu stoczył się do je- 
ziora, w którem zanurzył się. Szofer, któ- 
ry pozostawał w rozbitym wozie, zanurzył 
się z maszyną w jeziorze, nie odnosząc żad- 
nej rany, Przejeżdżający samochód znalazł 
przy. drodze zwłoki królowej i rannego 
króla. 

Według relacji jednej z osób, które pier- 
wsze znalazły się na miejscu katastrofy, 
królowa leżała nieruchomo pod drzewem, 
raniona ciężko w prawą część głowy. Król 
leżał pod innem drzewem, Gdy ocknął się, 
zapytał, gdzie jest królowa. Z pomocą przy- 
byłych osób król odszedł do małżonki, u- 
kląkł przy niej, wziął ją za rękę i zawołał 
po imieniu. Królowa nie odpowiedziała. 
Król wziął wówczas małżonkę na ręce i uca 
łował. W parę sekund potem królowa oddała 
ostatnie tchnienie na rękach męża. Ciało 
królowej przewieziono z pod Kreussnacht 
do willi „„Haslihorn* i umieszczono w wiel 
kiej sali na łożu śmiertelnem, Król pozostał 
przez całe popołudnie na klęczkach u zwłok 
zmarłej. 

Po zwłoki królowej. wysłano z Brukseli 
specjalny pociąg, który w miejsccwości 
Arlon w Luxemburgu spotkał się z żałobnym 
pociągiem szwajcarskim, W Arlon na sta- 
cji oczekiwały miejscowe władze i liczne 
grupy ludności. W mieście biły dzwony. 
Wokoło dworca zgromadziły się olbrzymie 
tłumy ludności. 

W Brukseli wnętrze dworca przybrano 
draperjami czarnemi i srebrnemi. Przyjazdu 


Krótkie wiadomości. 

W Łodzi w fabryce braci Bukiet wy- 
bucht strajk. Dwustu robotników. spowodu 
niedotrzymania przez zarząd umowy zbio- 
rowej, olkupowali tereny fabryczne. 

W Tczewie popełnił samobójstwo przez 
powieszenie 9-letni St. Szulerek. Wykazy- 
wał on od najmłodszych lat skłonności do 
muzyki. Chłopak często błagał matkę, aby 
mu kupiła skrzypce lub mandolinę. Niestety 
biedna wdowa zaledwie zarabiała na życie. 
Widząc, że marzenia jego nie realizują się, 
chłopak odebrał sobie życie z tęsknoty za 
muzyką, 

We Lwowie popełnił samobójstwo 98-let- 
ni adwokat dr. Adam Horwat. Przyczyną 
tragicznego kroku był rozstrój nerwowy. 

Po ciężkiej operacji zmarł we Lwowie 
wybitny artysta-malarz ukraiński prof. Ale- 
ksy Nowakowski. Zdobył on sobie miano 
ukraińskiego Matejki. Nowakowski przez 
pewien czas studjował malarstwo w Krako- 
wie. 

We wsi Ujejsce w pow. będzińskim wy- 
buchł pożar, który strawił 60 budynków. 
W akcji ratunkowej wzięło udział 16 straży 


ikowie dworu królewskiego. W chwili, gdy 
pociąg zatrzymał się i gdy otwarto drzwi 
żałobnego wagonu, zapanowała przejmują- 
ca cisza. Trumna ze zwłokami królowej bez 
żadnych ozdób, była przykryta czarnem suk 
nem, na którem leżało kilka dzikich róż. 

Orszak żałobny opuścił dworzec i udał 
się do pałacu królewskiego ulicami, które 
wypełniały olbrzymie tłumy, w pełnej sza 
cunku ciszy, stojące na chodnikach. Samo- 
chód z trumną królowej poprzedzał szwa- 
dron kawalerji. Orszak zamykał samochód 
z przedstawicielami władz, Na całej prze- 
strzeni od dworca do pałacu stały szpalery 
wojska. Wszystkie flagi były opuszczone 
do połowy masztu i przewiązane krepą. — 
Przed pałacem królewskim oczekiwał krół, 
na którego twarzy malowało się głębokie 
wzruszenie. 

Zwłoki królowej złożono w tej samej sa- 
li, w której spoczywała trumna ze zwłokami 
króla Alberta. Trumnę ustawiono na wyso 
kim katafałku. Ciało królowej zostało za- 
balsamowane już w Lucernie. Cała sala jast 
zawieszona czarnem suknem i kirem, Obok 
trumny płonie 6 wielkich Świeczników. Po 
obu stronach katafalku złożono białe iilje 
i białe róże. Czterech oficerów pełni straż 
honorową. Po krótkiej defiladzie członków 
rządu i przedstawicieli władz uroczystość 
przewiezienia zwłok do pałacu królewskie- 
go została zakończona. Król pozostał sam 
przy zwłokach swojej małżonki. 

Data pogrzebu nie została jeszcze wy: 
zmaczona, przypuszczają jednak, iż odbędzie 
się on we wtorek. 

Do Brukseli napływają obecnie z całe 
go świata kondolencje. Ojciec Św. wysłał do 
króla Leopolda telegram  kondolencyjny. 
donosząc równocześnie o modłach odpra- 
wianych za duszę zmarłej królowej, która w 
1930 r. przeszła na łono Kościoła katolie- 
kiego, Ze strony polskiej, poseł R. P. Jac- 
kowski w Brukseli, na wieść o zgonie kró: 
lowej, udał się na zamek, gdzie złożył kon- 
dojencje na ręce wielkiego marszałka dworu 
a następnie premjerowi van Zeelandowi, — 
Również cała Szwecja pogrążona jest w głę 
pokiej żałobie. Książę Karol, brat królo- 
wej Astrid, pierwszy otrzymał bolesną 
wieść i zakomunikował ją ojcu, którego roz: 
pacz była nieopisana. Wszystkie pisma w 
Szwecji wyszły w obwódkach żałobnych. 
W Rzymie na dworze królewskim zarządze- 
no 40-dniową żałobę. 


(i w Krakowie, ullea Pierackiego 14, 

zawiadamia P.T. interesowanych, że 

wykłady na kursach rozpoczynają się 
dnia 3 wrześn a 
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Dodatkowe wpisy przyjmuje Sekre- 
tarjat codziennie w godz. 9—1 i 3—7. 


ezyka. rozstrzelanego w Odessie za napady ban 
dyckie. W niewiadomy dotąd sposób, Rosa 
Wachs dostała się do szeregów partji komu- 
nistycznej | na zasadzie dowodów komunistycz 
nych, że jest dawną działaczką komumistycz- 
ną. była ona odznaczona wysokimi orderami 
sowieckimi i pobierała specjalną rentę za 7a- 
sługi bojowe. położone m czasie rewolucji. 

Po stwierdzeniu. że jest wspólniczką bandy- 
ty, została rozstrzelana, 


Rozbrojenie w... Monaco. 


(—) Mimo wszystkich wysiłków na rzecz 
utrzymania pokoju cały świat zbroi się coraz 
gwałtowniej. Nikt się już temu nie dziwi i nikt 
nie oburza. chociaż tak uroczyście zapewniano, 
że wojna światowa będzie ostatnią. 

W tych warunkach na uwage zasługuje 
fakt, że przecież ktoś się rozbraja i wyrzeka 
wojny. a tymczasem jest „niezależne“, chosiaż 
pod protektoratem Francji żyjące. księstwo 
Monaco. a właściwie księstwo słynnego domu 
gry w Monte Carlo. liczące coś okolo półtora 
kilometra kwadratowego i nie całe 25 tysięcy 
mieszkańców, 

Oto mianowicie donoszą. że wobec spadku 
ruchu turystycznego, małych obrotów w ..ka- 
synie* j wogóle złej konjunktury ..rząd* ksie- 
stwa“ postanowił przeprowadzić różne oszczęd- 
ności, a w ich następstwie także... rozbrojenie. 
Poiegać to będzie na tem. że „armja" księstwa 
licząca dotad 200 żołnierzy i oficerów. zostanie 
zredukowana do 87 osób, z czego 27 zachowa 
błyszczące szlify oficerskie. a resztę (razem 
pięć tuzinów) stanowić będą szeregowcy. — 
„Minister* Bouillon - Laffont zapowiada bardzo 
rygorystyczne przeprowadzenie tero postano- 
wienia. 

—:000:— 

TAJFUN RZUCIŁ OKRĘTY NA MIELIZ- 
NE. W czasie ostatniego tajfunu wydarzyły się 
koło Japonji dwie katastrofy morskie. Miano- 
wicie parowiec chiński .Hwahwu', należący do 
południowo-wschodniego chińskiego towarzy- 
rzystwa żeglugi, płynący z Jokohamy do 
Szanghaju. osiadł na skałach podwodnych. 7a- 
loga została uratowana. Tegoż dnia parowiec 
japoński ..Koyumaru* osiadł na mieliźnie. 


DŻUMA W PÓŁNOCNEJ MANDŻURJI, 
W okręgu Tan-An na zachód od Charbina. za- 
rejestrowano 78 wypadków dżumy, Epidemja 
dżumy szerzy się również w okręgach Fu-Yu. 
Szuang-Szan i Czang-Lin. 
DWUDZIESTOKROTNIE OPEROWANY. — 
Niejaki Szwab w miejscowości Rokiczany w 
Czechosłowacji zranił się w rękę. Do tej pory 
był już 20 razy operowany i do tej pory nie 
jest zdrów. 


„Modlitwa Aip“ — mało znany zwyczaj 
pasterzy szwajcarskich. 

W Szwajcacji istnieje piękny zwyczaj, któ- 
ry mało jest naogół znany a który świadczy o 
tradycji katolickiej tego kraju. Zwyczajem tym 
jest rodzaj codziennej modlitwy wieczornej, 
zwanej „Modlitwą Alp“, którą równocześnie 
nazwać można śpiewem, bowiem wyśpiewują 
ja przed zapadnięciem zmroku pasterze wobec 
szczytów górskich. Jest to chwiła pełna poe. 
tycznego uroku, gdy pasterz z obnażoną głową 
i ze swym kijem w dłoni staje u stóp krzyża, 
znajdującego się przy każdym niemal paster- 
skim szałasie, i pełną piersią wyśpiedwuje swą 
modlitwę wieczorną. W modlitwie tej pasterze 
proszą Świętych o opiekę i wstawiennictwo 
u Boga. Jak daleko sięga głos pasterza i jak 
daleko dochodzi echo tego głosu, ludzie i zwie 
rzęta mogą być pewne, że nic im się złego nie 
stanie. By więc zasięg działania śpiewu-modli 
twy był jak największy. pastrze w wielu miej- 
scowościach posługują się przy „Modlitwie 
Alp“ metalowym lejkiem używanym przy roz- 
łewaniu młeka. W ten sposób dźwięk staje się 
znacznie donioślejszym. W każdej niema! miej 
scowości wrywana jest pomoce innego Święte- 
go. I tak np. w jednej pasterz modli się do św. 
Antoniego i św. Wandalina, w drugiej do éw. 
Walentyna, w innej znów do św. Sebastjana 
i Benedykta. W pewnej okolicy pasterze śpie- 
waja jako Modlitwę Alp A ?e Maria. W bardzo 
wiełu miejscowościach wzywa sie opieki św. 
Jerzego, św. Marcina i św. Piotra. (KAP). 


Wybitna komunistka rozstrzelana 
za bandytyzm. 


——000 
W kliku zdaniach. 


W Oackland w Kalifornii zawalił się tinel, 
który budowano. Z li.tu robotników. zatrnd- 
nionych w tunelu uratowano 8, a 6 poniosło 
śmierć. 

W Berlinie wydobyto zwłoki trzech dale 
szych ofiar katastrofy tunelu. Wydobyto wiec 
dotychczas piętnastu robotników. 

W Willeox w stanie Arizona wskutek wiel. 
kiej ulewy została zerwana tama. Wezbrane 
fale przewróciły prom, Z 28 osób znajdujacych 
się na promie cztery zatoneły. resztę urato- 
wano. 

W Lens we Francji odbył sie VII zlot sokol. 
stwa polskiego we Francji, Na zlot przybyli 
również, jako goście, liczni przedstawiciele 
władz i sportu francuskiego, 


Taniej niż za cenę 


Wielka sensację w Moskwie stanowi wia- 
domość o aresztowaniu w Kijowie wybitnej | 
działaczki komunistycznej Żydówki Rosy 
Wachs, wicepnzewodniczącej komitetu krajowa- ; 


ogniowych. 
znane ze swa| dobroci wyroby 
Kraków, ul. Sławkowska 20 
go partyzantów rewolucyjnych i prezeski «o 


Tel. -74. > : ; ; 
| L Nr. 121-74 Rok za. 1879 | misji weryfikacyjnej partji komunistyczaoi. 


Fabryka świec kościelnych 
KIWI | stwierdzono. była ona wspólniezką rozsirze 


poleca 
P> lanego przed kilku laty bandyty Miszki Japoi- 
O o CCA 


RELETU I KLASY 
możemy podróżować 


SAMGLOTAMI P. L. L. „LOT 
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Rzeczy ciekawe. 
„RAJ“ DLA NARCIARZY. 
Olimpem dla narciarzy zdaje się będzie obe- 


„GŁOS NARODU” z dnia 31-go sierpnia 1935 


Dziś w kineteatrze „W ANDA’ 


5 
Św. Gertrudy Ł, 5. 


pnie turecki Olimp, położony w odległości 100 
km od Istambułtu. Góra ta wznosi się prostopa 
die nad Morzem Marmara, na wysokości 2000 
im. Na jej zboczach z drugiej strony od morza, 
porośniętych nie bardzo gęstym lasem świerko- 
wym leży przez 7 miesięcy puszysty śnieg. Nar 
eiarstwo w tych stronach kwitnie dopiero od 

lat, lecz z każdym rokiem rozwija się coraz 
wspanialej. Obecnie zawodzi jeszcze brak po- 
mieszczeń, ponieważ jedyny hotel górski jest 
przystosowany na lato, zimową porą bardzo | 
często brak jest tam Światła elektrycznego i wo 
y. Tym znakomitym terenem zainteresowali 
bie już sportowcy, jednak na wszelki wypadek 
zimą muszą brać ze sobą broń, bo jeszcze moż- 
ma spotkać się tam z wilkiem. 

—000— 

SKĄD POCHODZI OGÓREK? Jako pier- 
wotną ojczyznę ogórków uważa się Indje. Sta- 
rzy Egipcjanie znali już jednak ogórki, a nad 
Nilem uprawiano całe pola. W 4-ym stuleciu 
przed narodzeniem Chrystusa uprawiali ogórki 
„Grecy. Obok Koryntu znajdowała się miejsco- 
wość, której mieszkańcy tak pilnie uprawiali 
ogórki, że nawet nazwę nosiła „miasto ogór- 
ków“. Starożytni Rzymianie również uprawiali 
ogórki, a Nero i Tibertus przepadali za nimi. 
Germanie zapoznali się z uprawą za czasów 
IKarola Wielkiego. 


MESEN 
Od Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
© nadsyłanie prenumeraty za- 


wrzesień. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
 legających z prenumeratą z go 
rącom wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać. 


Humor. 


Wśród aktorów. Dwóch znanych aktorów 
spotyka się na ulicy: 

+— Dzieńdobry! co słychać? 

«— Dziękuję źle, mam tylko jedno życzenie! 

— No? l 

— Chciałbym móc pozwolić sobie na takie | 
życie, jakie prowadzę. 

Dowcip szefa. Pan W. szef domu handlowe- 
go, opowiada w biurze dowcip. Wszyscy pra- 
cownicy pokładają się zą śmiechu. Tylko jeden 
praktykant milezy. Zapytany przez jednego 
z kolegów dlaczego się nie śmieje, odpowie- 
dział: 

m Poco? Pierwszego i tak odchodzę... 


Na insugurację sezonu jesiennego. Szczytowe 


Elżbieta Bergner 


Praga, w sięrpniu. 

Sprawa reformy ubrania męskiego jest tak 
stara, że nawet mie można dzisiaj określić, 
kiedy powstała. Wiadomo tylko z całą pew- 
nością, że stanęła na martwym punkcie odrazu 
pierwszego dnia. 

Zaczęto wytykać, że męskie ubranie jest 
niehigjeniczne, niewygodne, nie dopuszcza 
światła ani powietrza, utrudnia swobodą ru- 
chów, przyczynia się do szybkiigo zmęczenia, 
pocenia i t. p. Wogóle żaden, nawet najcięższy 
pocisk tej ańzumentacji nie zrobił choćby naj- 
mniejszego wyłomu w  zdobywanej fortecy. 
W dalszym ciągu nosi się sztywne kołnierzyzi, 
mankiety i wełnę. 

Używano też argumentu, że kobiety, które 
ubierająj cię bez porównania zdrowiej, lżej i 
higjenicznej, staną sią z biegiem czasu j to sto- 
sunkowo szybko silniejsze fizycznie, niż męż- 
czyźni, Na zainteresowanych nawet ł to nie 
wywarło wrażenia, Nie zarzuciii krawatów ani 
gorsów. 

Zmacznie ciekawiej zareagowały na to ko- 
bilety. W sierpniowym numerze czeskdego mie- 
sięcznika „Kobieta ? dom“ (Żena a domo), uka- 
zał się artykuł, z treści którego można wy- 
wnioskować, że kobiety powinny rame zająć się 
reformą męskiego ubrania. 

Mężczyzna właściwie niema czasu myśleć 
o swojem ubraniu. Nawet najbardziej ele- 
ganccy mężczyżni poświęcają mniej czam 
ubieraniu się, niż kobiety. To też i moda męska 
jest jakoś powolniejsza | nie przewiduje więk- 
szych zmian. Mężczyźni są tutaj konserwaty- 
stami, ale nie z entuzjazmu dla sztywnego nie- 
wygodnego kołnierzyka, ani też z racji lekce- 
ważenia zasad higjeny, poprostu czekają (jak 
zresztą i w innych wypadkach), aż ktoś zajmie 
się reformą ich ubrania, Tym kim ma być na- 
turalmie kobieta, W zajęciu takiego stano- 
wiska, mimo, Że nastapilo to bez żadnego pla- 
nu, czy namyasłu, niema mic rewolucyjnego. — 
Podobnie porządne gospodarstwa domowe po- 
legają na tem, że mąż czeka na to, co mu przy- 
gotuje żona. To znaczy, że i ublerze się w ta- 


chętnie — szczególnie w lecie — każdy męż- 
czyzna będzie chodził bez kołnierzyka i w głó- 
ciennych spodniach, ale — jeżeli żona codzien- 
nie mu je upierze i uprasuje. 


szeregów. Od czasu wprowadzenia kulomio- 
tów oszczędza się nabojów jeszcze mniej; w 
czasie wojny światowej każdy usunięty z 
szeregów żołnierz kosztował nieprzyjaciela 
1 tonnę metalu. 

Obniżenie się „ekonomji”* strzałów nale- 
ży przypisać nietylko rozrzutności w uży” 
waniu zapasów strzeliwa, lecz i nowym me- 
todom taktyki wojennej oraz tej okoliczno- 
ści, że wojska, które dawniej stały „na ob- 
strzał*, obecnie ukrywają się w okopach, 
często na głębokości kilku metrów pod 
ziemią, : 

W wojnie nowoczesnej poprostu trwoni 
się strzeliwo, tak, że co parę minut piechota 
i axtylerja muszą uzupełniać swoje zapasy. 
W czasie wójny światowej w dniaen epokoju 
każda dywizja zużywała 60 tonn strzeliwa 
dziennie. Kiedy naprawdę walczono, liczba 
ta powiększała się na 508 tonn dziennie, 
co dla każdej dywizji znaczyło caiy pociąg. 
Środków technicznych różnych rodzajów, 
np. drutu kolczastego, aparatów telefonicz- 
nych i bateryj do nich, benzyny i t. d. zw- 
żywano w dniu „spokojnym“ 50 tonn, w 
czasie walk — 180 tonn dziennie. Jedna dy- 
wizja potrzebowała 60—100 tona materja- 
łu drogowego dziennie, dła pozycyj — 65 
—135 tom. Jedna dywizja zjadała dziennie 
80—110 tonn żywności. `“ ` 

Wszystkie te liczby, które zadziwią z 
pewnością człowieka nieuswińddamiającego 
sobie, co to jest wojna, mogą być brane w 


Włosi muszą walczyć 
z przyrodą. 


Wojna włosko-abisyńska może stać się 
-Dojem Włochów przeciw klimatowi 1 warun- 
kom naturalnym Abisynji — warunkom, z 
któremi od stuleci nie spotkała się żadna 
armja europejska. 

Coś podobnego musiała przeżyć armja 
rosyjska na Kaukazie, ale od tego czasu du- 
żo się zmieniło na niekorzyść Euro- 
pejczyków. Dawniej można się byio maj 
wać słowami Suworowa: „którędy przejdzie 
jeleń, tamtędy przejdzie i żołnierz“ Ale 
dziś żołnierz europejski może tam tylko się 
dostać, dokąd dostanie się i towarzyszący 
mu pojazd (konny lub mechaniczny). Powo* 
dem jest zmiana sposobów stosowania bro- 
ni palnej. : 

Dawniej strzelano na  nieprzyjeciela, 
dziś zasypyje się kulami i różnemi rodzaja- 
mi nabojów cały teren, zajęty przez niego, 
a to z tem tylko założeniem, że pewien pro- 
cent kul i odłamków odniesie swój straszny 
skutek. Dopóki żołnierz używał ładownicy, 
na kompanję wystarczyły zapasy, które no- 
sił w swej torbie. Kiedy mu dano gwintów. | 
kę, zużycie ołowiu tak wzrosło, że wedlug 
statystyki z początku 20 wieku trzeba było 
użyć przynajmniej 80 kg. metalu, aby usu- 
nąć jednego żolmierza z nieprzyjaci?lskich 


MARZĄCE USTA 


Przepotężna epopea Vezgranicznej miłości. — W roli głównej: geniusz ekranu 

RUDOLF FORSTER oraz ANTON EDTHNOFER 

: À O filmie tym nie możemy pisać żadnych superla- 

tywów — to jest twór niebywały, porywający, który każdy człowiek musi zobaczyć — Po- 

nadto w programie dodatki dźwiękowe. Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 719.10 
W niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program Nr. 1. 


W sobotę dnia 3L sierpmia o godz. 3 pop W niedziele d. 1 września o 10 i12 przedpołudniem. 


Poranki filmowe z fiimu: W WIEDENSKIEJ KAWIARENCE 


W rolach głównych: Szókę Szakał, Ernest Vąrebes. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


kie ubranie, jakie mu żona przyszykuje. Bardzo | 


arcydz. prod. europejskiej reż. Paula Czinnera 


Reformujemy męskie ubranie?.. 


(Korespondencja własna). 


Ale to nie wszystko. Jest jeszcze jedna i to 
poważna trudność. Ludzie przyzwyczaili się 
myślić kategorjami fałszywych powiedzonek, 
Jedno z nich właśnie mówi, že to Człowiek 
zdobi strój, a nie strój zdobi człowieka, Czy 
tak jest naprawdę? Aby się o tem przekonać, 
wystarczy spojrzeć na piękną damę dwa razy: 
primo — kiedy chodzi po mieszkaniu i jest 
jeszcze „nieubrana”, a potem — kiedy już jest 
„ubrana” i a wdziękiem kroczy ulicami mia- 
sta. Człowiek został ten sam, zmieniły się 
tylko szaty, ale czy tylko szaty? Czy pod ich 
wpływem nie zmienił się i sam człowiek. przy- 
najmniej zewnętrznie? 

Proszę eobie wyobrazić profesora uniwer- 
sytetu w okularach, z siwą brodą, a przytam 


łysego, ubranego w sportową koszulę z wyCIĘ- | pręgi „Kiedy ranne wstaja zorze”; 
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Radijo. 


PRZEZ BIAŁORUSKIE PUSZCZE. DIA 


| iluż z was, mili radjosłuchacze, wyprawa ka- 
jakowa po mało znanych, wąskich a malowni. 


czych rzekach kresowych jest synonimem 
pięknie spędzonych wakacyj? Będziecie mo- 


5 gli odświeżyć swe wspomnienia z letnich wy- 


cieczek, słuchając łeljetonu dr. Axel Stjerna 


| pt. „Przez białoruskie puszcze”, który nada- 


ny zostanie przez radjo w niedzielę dnia 1-ga 


k. września o godz. 21.30. 


POGADANKA DLA DZIECI Z% POZNA. 
NIA. W niedzielę dnia 1 września o godz. 16— 


M 16.50 z Poznania usłyszą mali radjosłuchacze 
JH z całej Polski przez głośnik opis awanturni. 


czych przygód jednego z najbardziej popular- 


f nych polskich podróżników współczesnych A. 
§ | Fiedlera. 


Śmiały podróżnik opowie swoim 
słuchaczom dzieje swego pobytu wśród „In- 
djan koroadów*. > 


Programy stacyj radjowych. 
Niedziela, dnia 1-go września 1936, 

Kraków. (298.5 m). Godz. 9 Transmisja z Wale 
szawy; 9.50 Program na dzień bieżący; 10 Trans- 
misja nabożeństwa z kościoła Najśw. Panny Maeji 
w Krakowie; Po nabożeństwie muzyka z płyt; g. 
14 Sygnał czasu oraz Hejnał z wieży Marjackiej; 

.08 Przegląd teatralny; 12.15 Transmisja z Wara 
szawy; 14,20 Godzina życzeń (płyty); 15 Pogadan= 
ka rolnicza; 15.15 Płyty; 1525 Dumania = 
lańca; 15,35 Piosenki ludowe (płyty); 15.45 Trans- 
misja z Poznania; 16.15 Recital skrzypcowy; 16.45 
Transmisja z Warszawy i Katowic; 18 Transmeisja 
z Warszawy; 19 Program na dzień następny; 19.10 
Wiadomości sportowe; 19,15 Koncert reklamowy; 
19.80 Piosenki z płyt; 19.45 Transmisja z Warsza- 
wy; 20 Transmisja z Algeru (przez Wareszawę) 21 
Transmisja ze Lwowa i Wilna; 21,45 Wiadomości 
sportowe; 22 Transmisja z Gdyni; 22.40 Transmis 
sja z Warszawy. 
_ Lwów. (377,4 m). Godz. 15 Ludowy rok obrzę» 
dowy; 21 Na wesołej lwowskiej fali 21.45 Wiado- 
mości sportowe ze Lwowa. 

Warszawa, (1339.3 m). Godz. 9 Sygnał czasu I 
9.03 Gazetka 


——— 


tym kołnierzem i krótkiemi rękawami, w płó- | rolnicza; 9.15 Muzyka z płyt; 9.40 Dziennik poran- 


ciennych, krótkich spodenkach i trepkach na 
gołych nogach? Czy taki uczony, choćby świa- 
towej sławy, cieszyłyy się powagą słuchaczy? 
Chyba nie. Albo tak ubrany sędzia, czy mi- 
nister? — Być może lółzie przyzwyczażliby 
się i do tego. Ale poszłoby to ciężko, a naj- 
ciężej byłoby zacząć. 

A przecież obowiazuje obecnie ubranie ma 
tyle kieszeni, można przynajmniej wetknąć 
w nie ręce, gdy nie wiadomo, co z niemi zro- 
bić. Za kamizelke wsadza się palce na znak 
uroczystego nastroju. A przytem jakoś łatwiej 
nadymać się, wynosić, przemawiać z patosem. 
I monokl bardziej pasuje do wałnianej mary- 
narki, niż do płóciennych spodenek, Człowiek 
w koszuli przemawiający z patosem, lub nie 
wymawiający litery „t“, co ma oznaczać szia- 
chetność i mpodniosłość, staje się poprostu 
śmieszny... , 

A więc zmiana stroju musiałaby zmienić 
człowieka — if to od podstaw. Wielu ludzi 
żyje z reprezentacji, ale bardzo im w tem 
pomaga wykrochmslony gore, lub wywatowane 
ramiona... Dla nich zmiana ubioru równałaby 
się skończeniu karjery, Ale za to mężczyzna 
pięknie zbudowany znalazłby pole do popisu. 

Cóżby wiee zmieniło się?!... 

Grożą mężczyznom zwycięstwem kobiet w 
walce życiowej, Zdrowiej ubrane i wygimnasty- 
kowane, stana) sią zdolniejszemi fizycznie — 
ale czy i duchowo?.., A może właśnie tęgi duch 
ostamie się w słabem ciele? Į. M. 


rachubę i w związku z perspektywą wojny 
włosko-abisyńskiej, oczywiście z pewnami 
zastrzeżeniami, Armja włoska zjadłaby dzien 
nie napewno 80 tonn artykułów żywnościo- 
wych. Strzeliwa nie zużyłaby 500 tonn 
dziennie, ale przeciętnie musiałaby mieć 60 
tonn materjału pozycyjnego, 50 tonn ma- 
terjału technicznego — o ile nie więcej. Od- 
padłaby konieczność dostarczania każdej 
dywizji 50—150 tonn węgla i drzewa, jak 
to było w czasie wojny światowej, ponie- 
waż pod gorącemi promieniami słońca w A- 
bisynji nie trzeba palić, ale za to niezbęd- 
ną potrzebą każdej dywizji byłoby 200 tonn 
wody — o ile nie więcej; trudno bowiem 
przypuszczać, aby taka ilość wody mogła 
również wystarczyć na napojenie i odźwie- 
żenie 6500 koni i mułów dywizji, nie mó- 
wiąe już o autach, traktorach, tankach. Dać 
2000-0m żołnierzy umierających z pragnienia 
możność napicia się wody, 2.000-0m brud- 
nych i przepoconych żołnierzy możność u- 
mycia się — to nie bagatela. Sumując wszy- 
stkie potrzeby dywizji, dojdziemy do wnio- 
sku, że każda dywizja potrzebowałaby dzien 
nie 510 tonn, to znaczy 51 wagonów róż- 
nych ładunków. 

Teorja sztuki wojennej mówi nam, co 
zresztą potwierdza praktyka, że po 4—5 
dniach posuwania się, armja musi się Zza 
trzymać, aby założyć nowe magazyny, prze 
prowadzić drogi lub doprowadzić je do od- 


ny; 9.50 Program na dzień bieżący; 10 Transmisja 
nabożeństwa z Krakowa; Po nabożeństwie muzyka 
z płyt; 11.57 Svgnał czasu; 12 Hejnał z wieży Max 
rjackiej w Krakowie; 12,03 U progu nowego Sezo« 
nu teatralnego; 12.15 Poranek muzyczny orkiestry, 
P. R.; W przerwie o godz. 18 Teatr Wyobraźni; 
14 Recytacje prozy; 14.20 Muzyka salonowa z płyt; 
15 Godzina rolnika; 16 Opowiadanie dla dzieci star 
szych z Poznania; 16.15 Recital skrzypcowy z Kra» 
kowa; 16.45 Cała Polska śpiewa; 17 Muzyka taneca 
na; 17.40 Audycja słowno-muzyczna z Katowic; g. 
18 Koncert orkiestry P. R.; 18.30 Teatr Wyobraźni; 
19 Program na dzień następny; 19.10 Koncert re- 
klamowy; 19,25 Wiadomości sportowe; 15.30 Tiy- 
ty; 19.45 Co czytać: 20 Transmieja z podróży stat- 
ku „Pilsudski“ z Triestu do Gdyni; 20.30 Płyty; 
20.45 Wyjatki z pism Józefa Piłsudskiego; 20,50: 
Dziennik wieczorny: 21 Na wesołej lwowskiej fali; 
21.30 Feljeton z Wilna; 21,45 Wiadomości sporto- 
we; 22 Koncert marynarki wojennej z Gdyni; g. 
22.40 Muzyka taneczna orkiestry P. R.; 23 Wiados 
mości meteor.; 23.05 Transmisja międzypaństwo» 
wego meczu bokserskiego Polska—Niemcy; 28.30: 
Koncert orkiestry P. R, 

Katowice, (395.8 m). Godz. 10.30 Nabożeństwo 
z klasztoru OO. Franciszkanów w Panewnikach— 
Ligocie; 12.03 Co słychać na Śląsku; 15 Śląskie do 
żynki; 15,22 Rak ziemniaczany i iógo zwalczanie; 
17.40: Migawki regjonalne; 19,25 Bery i bojki Sla- 
skie. 


Jedna jest w domu mniej troska 
Jeśli na stole zastawa ómielowska. 


Z E 


Możliwe, że Włosi posuwając się w częściach 
kraju, gdzie wogóle niema dróg, musieliby, 
częściej zatrzymywać się i na dłużej, czeka» 
jąc dopóki saperzy nie umożliwią armji dal- 
szego pochodu, albowiem w obecnych 62%=' 
sach jest nie do pomyślenia, aby armja mo: 
gła istnieć bez artylerji i taboru. 

Ogromu pracy, koniecznej w czasie woj-; 
ny dla dostarczenia pojazdom motorowym il 
artylerji odpowiedniej sieci dróg, dowodzi 
chociażby statystyka tego, co saperzy tran- 
cuscy wykonać musieli w miesiącach oble: 
żenia Verdun, Wzdłuż drogi, prowadzącej. 
do Verdun, założono polny tor kolejowy, | 
służący tylko do przewożenia żwiru. 'Tysią=, 
ce robotników przez kilka miesięcy w. 
dzień i w nocy kładło ten żwir na drodze,! 
zapełniająe jamy. Walcowanie żwiru było 
fizyczną niemożliwością, zresztą stopniowa 
pracę tę wykonywały tysiące aut, jeżdżą< 
cych w odległości kilku metrów za sobą 
tam i z powrotem. Á 

Tempo akcji wojennej wojsk włoskich 
w Abisynji zależałoby przedewszystkiem 
od tempa prac drogowych. Dopóki saper z 
łopatą nie wykona swego dzieła, żołnierz 
z karabinem na ramieniu musi czekać; mo- 
że iść bowiem żołnierz na żołnierza, ale Z 
przyrodą, skałami i brakiem dróg walczyć 
może tylko saper. Mało tego; saper musi 
pomagać wojskom nietylko w zakładaniu 
pozycyj i otaczaniu ich drutem kolczastym, 


powiedniego stanu, tory kolejowe i t d. ale również musi otaczać drutem kolęzastym 
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to słuchać 


w Krakomie. 


SP SIERPIEŃ, 

Sobota 51: Rajmunda Nonn, Bogdana (Teodat) 
mecz., Rufiny mecz, 
GVschód słońca 4,54, zachód 18.27. 

Długość dnia 13 godzin i 88 min. 
= WRZESIEŃ. 
Niedziela 1: 12 po Św. Bronisławy p., Idziego op. 

Wschód słońca 4,56, zachód 18.25. 
« Długość dnia 18 godzin i 29 min. 
000 
-< MIN. PEŁNOMOCNY BUŁGARJI W KRA- 
'KOWIE. Nocy onegdajszej przybył do Krako- 
wa w towarzystwie attache wojskowego posel 
stwa, minister pełnomocny Bułgarji — Kirow. 
Na dworcu witali p. Kirowa przedstawiciele 
miasta, ze starostą Pałoszem na czele. 

XI. ZJAZD OTOLARYNGOLOGICZNY, 
oraz Walne Zebranie Członków Polskiego To- 
warzystwa Otolaryngologicznego odbędzie się 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska L. 4 w dniach 
15 i 16 września b. r.” 

Dwa referaty programowe wygłoszą: 1. 
Brockman i Karbowski (Warszawa): Zespół 
infekcyjno-toksyczny u dzieci, oraz 2) Miodoń 
ski i Schwarzbart (Kraków): Zwężenie krtani 
4 tchawicy j ich leczenie, Pozostałe odczyty 
wygłoszą: Alter, Chorążycki (Warszawa), Do- 
brzański (Lwów), Gans (Kraków), Jankowski 
(Lwów), Karbowski, Mościskierówna, Mesz 
(Warszawa), Niodoński (Kraków), Schuste- 
równa (Lwów), Schwarzhart. Spira (Kraków), 
Tencer (Warszawa). 

W KRONICE KRAKOWSKIEJ wczorajsze- | 
go numeru zamieszczony zosta! przez przeocze- 
nie komunikat nadesłany przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną o „Stacji opieki nad matką i 
dzieckiem*, przy ul. Dunajewskiego 7. Według 
otrzymanych przez nas informacyj w lokalu 
tym mieśći się „Tow. Świadomego macierzyń- 
stwa“, którego działalność kłóci się ze stanowi- 
skiem katolickiem. 

Z MUZEUM NARODOWEGO W KRAKO- 
WIE. Wystawa Oddziału im. Feliksa Jasień- 
skiego przy ul. Szczepańskiej 11, zostanie 
z dniem 2 września b. r. zamknięta na przeciąg 
kilku miesięcy spowodu remontu i przeróbek 
wewnętrznych gmachu oraz zmian w urządze- 
niu, 


|." —— 


è 


, 
ZAMKNIĘCIE MUZEUM. Zarzad Muzeum 
XK. Czartoryskich w Krakowie zawiadamia, 
że spowodu remontu części gmachów, Muzeum 
zostało zamknięte dla zwiedzających na czas 
od dnia 31 sierpnia do dnia 15 września b, r. 
włącznie, 

JAKIE CENY PŁACONO NA PLACACH 
TARGOWYCH w dniu 30 bm. w Krakowie. 
Mleko niezbierane litr 0.18—0.20, kwaśne 
0.13—0.15, śmietanka 0.50—0.60, śmietana 
kwaśna 0.80—1.20, ser kg. 0.50—0.60, ma- 
sło deser. I i II sorty 2.80—83, kuchenne 
2.40—2.60, jaja świeże sztuka 0.06—0.07, 
buraki ćwikłowe kg, 0.10—0.13, cebula 
0.15—0.20, marchew 0.10—0.12, pietruszka 
0.20—0.25, seler 0.30—0.35, włoszczyzna 
0.20—0.25, ziemniaki 0.08—0.10, pomidory 
0.20—0.25, ogórki kopa 0.80—1.50, kapu- 
sta biała sztuka 0.08—-0.10, brusznice litr 
0.25—0.30, gruszki komp. kg. 0.25—0.50, 
deserowe 0.60—1, jabłka komp. 0.20—0.40, 
deser. 0.50—0.60, śliwki zwyczajne 0.30—| 
0.40, deserowe 0.40—0.60, zagraniczne 0.70 


0.80, winogrona 1.20—2, ostrężniee litr 0.20 
—0.25. gęś żywa sztuka 3—4.50, kaczka 


a REZ EO 


wszystkie postoje pojazdów, szpitale, maga 
zyny, wodociągi, mosty, stacje telefoniczne 
i telegraficzne i t. d. Dopiero wówczas ar- 
mja ma wolne pole działania. n 
Dlatego tempo włoskich poczynań wo 
jennych byłoby bardzo powolne. Cywilizo: 
wanym żołnierzom ciężko jest walczyć w 
dzikim kraju. Dzicy mają duży atut w rę 
ku: im prymitywniejszym jest kraj, tem 
łatwiej jest [walczyć prymitywnym woj 
skom, a tem trudniej — cywilizowanym. 
Taktyka ataków nocnych i wypadów 
na śpiącego nieprzyjaciela może obejść się 
bez artylerji i bez znacznych zapasów 
strzeliwa, jak również bez materjału pozy- 
cyjnego oraz drogowego. Abisyńczycy mo- 
ga bez aut i bez autostrad aprowizować swą 
armję przy pomocy karawany wielbłądów 
i mułów. Również dostarczanie wody jest 
la Abisyńczyków łatwiejszym problemem, 
niż dla Włochów. To samo można powie- 
dzieć © zaspokajaniu wszystkich innych po- 
trzeb armji. Abisyńczyk jest zahartowany 
na trudności terenowe i własności klimatu, 
moće się swobodnie poruszać w swych stra- 
ćznych i taktycznych poczynaniach, pod 
czas kiedy Włosi są Ściśle związani ze swe- 
mi pojazdami, magazynami i drogami. 
„Przyroda, skały i góry, brak wody i 
dróg — to plus dla Abisyńczyków, minie 
dla Włochów, a różnica między plus dwa i 
minus dwa, to — nie dwa, lecz cztery. 
~ono 


„GŁOS NARODU” z dnia 31-go sierpnia 1935 


Epilog katastrofy budowlanej przed Sądem. 


Wezoraj, w piatek. przed Sądem Apela 
cyjnym, któremu przewodniczył s, s, a. dr 
Gniewosz, odbyła się rozprawa o spowodo- 
wanie katastrofy budowlanej w Krakowie 
przy ul. Aleja 29, w czasie której stracił ży- 
cie robotnik Jan Solnica, 

Prokuratura postawila w stan oskarże: 
nia. inż. Jana Stokbieckiego, który był kie- 
rownikiem budowy. Jak wynika- z aktu 
oskarżenia, i na podstawie zeznań rzecżo- 
znawców, balkon, który zawalił się pod cię- 
żarem stojącego na nim robotnika Solnicy, 
posiadał zią konstrukcję żelazną. 

Obrońca osk. inż. Stobieckiego dr. Na- 
silkowski udowadniał. że katastrofa nasta- 
pila dlatego, że Solnica wszedł na balkon, 
na który nie wolno było jeszcze wchodzić, 
gdyż żelbeton nie wysechł jeszcze, Zresztą 


ny do Komisyjnego przyjęcia. Obrońca | 
stwierdza, że inż. Stobiecki nie wydał zezwoj| 
lenia na przyjęcie, to jednak komisja mie; 
ska, (widocznie na skutek żądania właścicie 
la budowy) przyjęła budynek, 

Sąd dając wiarę tlumaczeniu się oskar-| 
żonego. odnośnie do części oddania do u- 
żywania balkonu. nie dał wiary tłumaczeniu, 
że balkon był zbudowany przepisowo, w 
szczególności konstrukcja żelazna, | 

Po wywodach prok. dr. Gintera i dr. Na-| 
silkowskiego, Sąd zatwierdził Wyrok 1 in- 
stancji, skazujący inż. Stobicckiego. jako 
kierownika budowy i dozorująccgo nad r- 
botami w czasie nieobecności kierownika — 
technika budowlanego na karę 6 miesie- 
cy więzienia. z tą jednak zmiana. że obni- 
żył zawieszenie wymiaru kary z trzech na 


i 


był on jeszcze podstemplowany i nie odda: 2 lata, 


Żywa 1.50—2.50, kura żywa  2.50—3.50, 
kurczcta para 1.50—3.50, karp żywy mały 
kg 1.j0, duży 1.90, brzana. leszcze, szczu- 
paki 3—83.50. świnki 2, wiślane drobne i 
średnie 0.80—1.20. 

PODCZAS KĄPIELI ZNALAZŁ ŚMIERĆ, 
W niedzielę ub., dnia 25 bm. Apostoł Kazi- 
mierz, lat 17, wyszedł z domu w stronę Bielan 
z zamiarem użycia kąpieli w Wiśle. W pew- 
uym momencie Apostoł zaczął tonąć, rozpacz- 
liwie wzywające przytem pomocy. Ponieważ po 
moe nie nadchodziła, nieszczęśliwy chłopak 
utonał. Zwłoki Apostoła wydobyła w dniu 
wczorajszym o godz. 11 Sekcja Wodna P. P. 
w pobliżu przystani. Zawezwany lekarz Pogo 
towia, po przeprowadzonem badaniu zwłok, 
polecił wydać je rodzinie nieszczęśliwego 
chłopca. 

PORZUCONE DZIECI. © mpółnocy dnia 
28 b. m. przed domem przy ul. Płaszowskiej 47 
znaleziono dziecko. liczące około 6 tygodni. 
Dziecko zosłało oddane do Żłóbka Miejskiego. 
Również i w korytarzu domu przy nl. Smo- 
leńsk 24, nieznana matka porzuciła swe dziecko 
płei żeńskiej. liczące około 2 tygodni. które od- 
dano do Żlóbka. — Za wyrodnemi matkami 
policja wszczęła poszukiwania. 

SAM WSKAZAŁ DROGĘ ZŁODZIEJOM. 
Hil Eilbaum, zam. przy ul. Sławkowskiej 23, 
właściciel sklepu, wychodząc z interesu nie 
zamknął drzwi. Z nieostrożności tej skorzy- 
stał nieznany sprawca, który wdarł się do 
sklepu i skradł Elbaumowi z kasy podręcznej 
kwote 60 zł. Fakt ten będzie prawdopodobnie 
nauczka dla Eilbauma, że wychodząc ze skle- 
pu, nie należy pozostawiać drzwi otwartych, 
złodzieje bowiem czekają właśnie na takie 
„gratki“. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Bintera Ga- 
brjela, zam. przy ul. Brzozowej 9, włamali się 
nieznani sprawcy, skąd skradli futro męskie, 
futro damskie, kandelaber ośmioramienny, 2 
lichtarze srebrne, nakrycie srebrne stołowe, 
łącznej wartości 3630 zł. Za sprawcami włama 
nia wdrożono poszukiwania, na których tro- 
pie znajduje się już wydział śledczy. 

RZECZY ZAGINIONE DO ODEBRANIA. 
Na posterunku P. P. w Zabierzowie, pow. Kra 
ków, jest do odebrania teczka skórzana, już 
nieco przyniszczona w klapie, nad zamkami 
znajduja się wyciśnięte ślady „Magistrat Kra- 
ków*. Teczka ta zawiera różne rzeczy. Wła- 
ściciel po udowodnieniu własności może ja 
odebrać na posterunku w Zabierzowie w go- 
dzinach urzędowych. 

za UO: 
WTADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

URQCZYSTOŚCI KU CZCI BŁ. BRONISŁA- 
WY. Doroczna uroczystość ku czci Bł. Bronisła 
wy, Patronki Polski, połączona z 40-godz. 33- 
bożeństwem i odpustem zupełnym. odbędzie 
się w dn. 1, 2 i 3 września. w kościele PP, Nar- 
bertanek w Krakowie na Zwierzyńcu. Msze św. 
będą odprawiane w następujaeym porządku: 
Prymarja o godz. 5.30 rano. Msza św. konwen- 
tualna o godz, 7,30. wotywa o godz. 9. Suma 
z kazaniem o godz. 10.30. W kapliey Bł Bro- 
nisławy na Kopeu Kościuszki codziennie Msza 
św. o godzinie 7 rano. Nieszpory rozpoczynają 
się w dniu t i 2-gim o godz, 6, w dniu 3-cim 
o godz, 5 popołudniu, Celem rozszerzenia %21 
Bł. Bronisławy wydaje Konwent PP. Norberta- 
nek książeczkę z nabożeństwem do Błogosła- 
wionej p. t.: „Miesiac BI, Bronisławy”. | 

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. W 
nadchodząca niedzielę, dnia 1 września, w g0- 
dzinach 15—16-ej odbędzie się wspólna ado- 
racja męska Najśw. Sakramentu w kościele 
SS. Felicjanek na Smoleńsku. 

———00000—— 

ZAWIANOMTENTA 1 KOMUNIKATY. 

DZIEŃ DRUCHEN“. W Złotej sali „Domu 
Katolickiego* odbędzie się w dniu 1 września 
br. uroczysta akademja z okazji „Dnia Dru- 


chen*, na którą Katolickie Stowarzyszenie 


Młodzieży Żeńskiej zaprasza wszystkie człon- 
kinie. Początek Akademji o godz. 12 w połu- 
dnie. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Marzące usta“. 

APOLLO: „Idziemy po szczęście”, 

SZTUKA; „Noe na Transatlantyku'* 
UCIECHA: „Powrót Frankensteina“. 
SŁONKO: „Antek Policmajster*, 

ADRIA: „W wiedeńskiej kawiarence”. 
PROMIEŃ: „Wiosenna parada“ z Fr. Gaal, 
BAGATELA: „Żona w złotej klatce". Na scenie 


rewia: „Czem darzą kobiety", 
ŚWIT: „Przebudzenie“. 


==ZWOPOU 

OTWARCIE NOWEGO SEZONU W TEA- 
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Wybrana przez 
Dyrekcję Teatru Miejskiego im. Jul. Słowackie 
go na otwarcie sezonu komedja Al. hr, Fredry 
„Wychowanka'” stanowić będzie oniema] pra- 
premjerą dla współczesnych bywalców teatral- 
nych. W tej to sztuce przed półwiekiem okła- 
skiwano w Krakowie ulubieńców publiczności, 
Hofmanową i Marcello, Rychtera į Sobiesława. 
Z nowych sił, pozyskanych dla krakowskiej 
sceny, ukażą się w „„Wychowance* pp.: Roma 
Pawłowska i Jadwiga Suchecka, pp.: Kazimierz 
Fabisiak, Zygmunt Modzelewski i Mieczysław 
Węgrzyn. Nor" 

DZIŚ W SOBOTĘ 31 B.M. WYSTĄPI 
W STARYM TEATRZE DOSKONAŁY ZESPÓŁ 
ARTYSTÓW WARSZAWSKICH. Publiczności 
zaprodukują się mianowicie: Władysław Wal- 
ter, Stanieław Geuezczyński oraz Irena Skwier- 
czyńska į Wawa, Znakomici artyści wykonają 
bogaty i interesujący program, którym wsze- 
dzie osiągają nadzwyczajny sukces. Akompa- 
njuje prof, Wł, Miszczak. 

SUKCES NOWEJ REWJI W „BAGATELI. 
Wspaniała rewja p. t. „Czem darzą kobiety” 
ściąga publicztość do „Bagateli*, która okla- 
skuje swych ulubieńców: Rybaczewską, Fedo- 
równę, Prokopiakównę, Heinricha, Misiewicza. 
Zespół Revelersów i in. Szczególnie gorąco 
przyjmowane 64 numery: „Lekcja śpiewu“ 
w wykonaniu Revełersów, taniec akrobatyczny 
Prokopiakówny i Heinricha, oraz wspaniały 
finał zakopiański, Dziś w sobotę dnia 31 sierp- 
nia br, powtórzenie tego wspaniałego wido- 
wiska. 

NA OTWARCIE SEZONU KINO MUZEUM 
wyświetla w sobotę i niedziele film p. t. „Kró- 
lowa Krystyna“, W roli głównej Greta Garbo. 
Ponadto dodatki, 

E 


Pałac ks. Gzartoryskich własnością 
„państwa. 


Po Krakowie obiegają uporczywe pogło- 
ski, że dziś już uważać należy za postano- 
wione nabycie pałacu Ks. Czartoryskich na 
Woli Justowskiej przez Skarb Państwa, 
wraz z parkiem do niego przylegającym. 

Po przeprowadzeniu odpowiedniego re- 
montu, pałac ten przeznaczony będzie na 
mieszkanie p. Piłsudekiej i zarządu Kopca 
na Sowińcu, który znajduje się stosunkowo 
w niewielkiem oddaleniu od tego miejsca. 

W związku z tem zaniechano zamiaru 
nabycia t. zw. „Białego Domku“ przy uli- 
cy Lubicz. 


Bir. B. 


Minister Jędrzejewicz w Krakowie. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych przy 
był do Krakowa autem min. W. R. i O. P. Wa- 
cław Jędrzejewiez. Pan Minister w towarzy= 
stwie rektora U. J. prof. Maziarskiego i radcy 
Macha zwiedził budujący sie gmach Bibljo- 
teki Jagiellońskiej, Akademji Górniczej i in. 
Pan Minister w rozmowie z przedstawicielami 
wyższych uczelni wyraził przekonanie, że w 
budżecie na rok nadchodzący znajdą się odpo- 
wiednie kredyty, ahy budowę Bibljoteki Ja- 
giellońskiej można było posunąć naprzód. 


Zjazd Dzierżawców Rolniczych 
R. P. w Krakowie, 


W dniach 31 bm, i 1 września b.-r. od 
będzie się w Krakowie III Ogólny Zjazd 
Dzierżawców Rolnych. Program Zjazdu jest 
następujący: Godz. 8.30 — nabożeństwo w 
kościele św. Anny. godz. 9.00 — inaugura- 
cja, wybór prezydjum, powitanie repr. Rza 
du, Władz, Instytucyj i Prasy. oraz usta: 
nowienie porządku dziennego, godz. 11.00 
— wycieczka na Wawel do krypty św. Leo- 
narda, poczem wyjazd na Sowiniec, godz. 
18.00 — zebranie ogólne: a) referat dr. A. 
Kintzi'ego p. t. „Istota współpracy w rolni- 
ctwie*, b) dyskusja. c) wybór koimisyj: po- 
lityczno-gospodarczej, handlowej, organiza- 
cyjnej i oświatowo-gospodarczej, 


Samobójstwo bankiera 


Onegdaj o godzinie 15.15 w hotelu Pullerą 
popełnił samobójstwo przez zażycie wiekszej 
dawki weronalu Ryszard Kirchheimer. Samo- 
hójca urodził się w Wiedniu, ostatnio zaś był 
obywatelem czechosłowackim, z zawodu ban- 
kier, który w dniu 27 bm. przybył do Krakowa 
w celach handlowych. 

Karetka Pogotowia przewiozła denata do 
szpitala św, Łazarza, lecz wszelkie środki za- 
stosowane przez lekarzy nie odniosły żadnego 
rezultatu, Jak wynika z przeprowadzonego 
śledztwa w tej sprawie, powodem samobójstwa 
była niecheć do życia. wywołana osłatniemi 
niepowodzeniami Kirchheimera w przeprowa- 
dzanych tranzakcejach handlowych, 


Rowerzysta wpadł na taksówkę. 


Częste wypadki bądź samochodowe, bądź 
też rowerowe nie ustają. W wypadkach takich 
ponoszą winę i szoferzy i rowerzyści. Ostaźni 
taki wypadek miał miejsce w dniu 29 b. m. 
o godzinie 13.30 przy ul. Kolejowej. którą 
jechał rowerem niejaki Schreiber Maks, zam. 
przy uł. Salinarnej 12. W czasie, gdy Schreiber 
wjeżdżał na ul. Wielicką. z powodn zbyt szyb- 
kiej i nieostrożnej jazdy, wjechał na przejeżdża- 
jacą z przeciwnej strony taksówkę, prowadzona 
przez Franciszka Bysinę. Schreiber, uderzywszy 
głową w tylną szybę auta, doznał pokalecze- 
nia głowy i policzka prawego. Nieostrożnego 
jeżdzca, kierowca Bysin przewiózł? własnym 
autem na stację Pogotowia Ratunkowego, gdzie 
po udzieleniu mu pierwszej pomocy odwieziony 
został do szpitala św. Łazarza. 


— —00 00000 
Z ziemi krakowskiej, 


OBNIŻKA CEN WODY W ZAKOPAREM. 

Rada miejska Zakopanego uchwaliła na ostat. 
niem posiedzeniu obniżkę taksy za wodę w 
wysokości 20 proc. dla tych płatników, którzy 
ureguluja zaległości i należytości za rok bie- 
żący. 
NAPAD BANDYCKI Z BRONIĄ W RĘKU. 
Do mieszkania zamożnego gospodarza w Za- 
borowie wtargnęło nocy ubiegłej kilku zama- 
skowanych bandytów, którzy pod groźbą re- 
wolwerów zrabowali biżuterję oraz oenniej. 
sze przedmioty. Za bandytami zarzadzono po- 
ścig. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


i „Madame Butterfly‘, oraz najnowsze przeboj 


Poranki 


Od soboty 31 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Hymn na cześć młodości, życia i radości, 


Idziemy po szczeście 


Upojna pieśń miłoąna o przygodach i zawrotnej karjerze młodej śpiewaczki! Arje z „Carmen“ 
bogactwo inscenizacji! W gł. roli: genialna 
artystka „Metropolitan-Opery' w N. Jorku 


„ w sobotę 81 bm. o godz. 3-ciej popołudniu, w niedzielę 
Ceny miejsc ed 50 groszy, 


e lekkiej piosenki! -- Bajeczne niespotykane 
Grace Moore. 


i. IX. o godz. 10 i 12 


1 


Str. 8 


Zycie gospodarcze. 
Udziałowcy spółdzielni „Stok“ 


dopłacają do swych udziałów. 

W dniu 24 września br. odbędzie się w są- 
dzie okręgowym cywilnym w Krakowie wiel- 
ka rozprawa. będąca śmutnym dla wielu 
urzędników krakowskich epilogiem popularne 
go w swoim czasie kupowania na raty. — 
Mianowicie w okresie inflacyjnym a następnie 
w czasie dobrej konjunktury powstała w Kra 
kowie Spółdzielnia „Stok“. pośrednicząca mię 
dzy kupującymi „na raty“ a sklepami. Nale- 
żało do niej bardzo wiełu urzędników pań- 
stwowych. zarówno eywilnych jak i woisko- 
wych, a obroty jej dochodziły do bardzo po- 
ważnych sum. 

W ostatnich jednak latach 
zachwiała sie. a wreszcie popadła w konkurs, 
gdyż wielu biorących na raty nie płaciło kup- 
com tvch rat, za które Stok gwarantował. Na 
rozprawie, wyznaczonej na 24 września ma 
hré ustalona wysokość dopłat, jaką na pokry- 
cie strat spółdzielni bedą musieli pokryć 
wszyscy jej udziałowcy. Ponieważ idzie tu o 
hardzo wielu fuukcjonarjuszy państwowych. 
cywilnych i wojskowych, sprawa ta wywołała 
żywe poruszenie i zaniepokojenie wśród zain 
teresowanych. Otrzymali oni już z sądu we- 
zwania na rozprawę, która toczyć się będzie 
w obecności setek członków spółdzielni. 

———00000— 
ZAGRANICZNE BANKI CHCĄ 
PRZEPROWADZIĆ ELEKTRYFIKACJĘ 
W POLSCE. 

Zagraniczne trzy koncerny bankowe. a mia 
nowicie dwa banki belgijskie i jeden szwajcar - 
ski przedstawiły rządowi polskiemu ofertę, zmie 
rzająca od nzyskania koncesji na elektryfika- 
cję przemysłowego okręgu. Koncesja opiewać 
ma na budowę części przewodów i transforma- 
torów elektrycznych w okręgu łódzkim. 

Banki zagraniczne ofiarownią na przeprowa- 
dzenie tych inwestycyj 18 miljonów zł. z tem. 
że cały materjał potrzebny dla wykonania tych 
inwestycyj ma być wykonany i zakupiony 
w Polsce, 


spółdzielnia ta 


Do tej pory nie ma jeszcze odpowiedzi czyn- | 


ników rzadowych Polski wobec tej oferty elek- 


tryfikacyjnej zagranicznego koncernu banko- 
wego. 

wo a= 
ZRÓWNOWAŻENIE WARTOŚCI ZŁOTYCH 


I PAPIER. DOLARÓW. 


Ministerstwa skarbu Stanów Zjednoczonych 
A. P. wydało zarządzenie na mocy którego za 
złote monety dolarowe oddzialy Federal Reser- 
„re Bank będa odtąd płaciły tylko równowar- 
tość w dolarach obiegowych. po kursie jeden 
dolar papierowy za jeden dolar złoty. Prak- 
tycznie znaczy to, że obecni posiadacze złotych 
monet 10-dolarowych mogą za nie otrzymać 
w Ameryce tylko 10 dolarów papierowych. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go sierpnia 1935 


Dziś i codziennie w kinie 
Program Ńr.39. 4 T 


lewski, Zarembira. 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 í 9. 


ŚWIT Straszewskiego 18. 


Wspaniałe polskie arcydzieło filmowe najwybitniejszych talentów! 


PRZEBUDZENIE 


Zofja Nakoneezna, K. Junosza-Stępowski, Stefan Jaraez, 
Igo Sym, Wł. Walter, J. Macherska, Jerzy Kobusz, B. Si- 
kiewicz, A. Zelwerowicz, Ewunia Kołogórska, Z. Chmie- 


ceny miejsc od 50 groszy. 


Tel. 132-01, 


Realizacja: Aleksander Ford. 
Piosenki Juljan Tuwim 
W rolach głównych: 


W programie doskonałe dodatki. 
W niedzielę od godziny 3.ciej popołudnia. 


Nr 237 


Masowe procesy przeciw | 
ubezpieczalniom 
spowodu nieudolnego leczenia. 


W ostatnich czasach mnożą się procesy 
cywilne wytaczane przez pacjentów leka- 
rzom spowodu złego, względnie nieudolnego 
leczenia. Strony skarżące domagają się w 
tych wypadkach wysokich odszkodowań. 
W samej Warszawie załega w sądach kilka- 
dziesiąt tego rodzaju skarg, Ponadto szereg 
takich procesów wytoczono ostatnio ubez- 
pieczalniom społecznym. Wobec tego, że 
objawy te mają charakter niepokojący, or: 
ganizacje lekarskie noszą sią obecnie z za: 
miarem ubezpieczenia wszystkich swoich 
członków przed odpowiedzialnością cywilną. 


Dlaczego zboże drożeje? 


Od kilku dni notujemy urzędowo stwier- 
dzony fakt pewnej poprawy na rynku zbo- 
żowym w Polsce, co jednak bynajmniej nie 
oznacza, jakoby ceny produktów rolnych 
osiągnęły poziom opłacalności pracy rolni- 
ka. Tę zwyżke cen (ostatnio 18 zł. za 100 
kg. pszenicy. a 12 zł. 50 gr. za 100 kg. 
żyta) należy przytem sprowadzić do właś: 
ciwszej miary, a mianowicie od każdorazo- 
wej ceny giełdowej odliczyć przeciętnie oko 
ło 3 zł. (koszt dowozu do najbliższego mia- 
sta. transport kolejowy do centrali woje- 
wódzkiej, koszt załadowania i wyładowa- 
nia) wobec czego producent w rzeczywisto- 
ści otrzymuje za pszenicę około 15 zł, a za 
żyto około 9 zł.. gdy natomiast tuż za gra: 
nicą w Niemczech, czy Czechosłowacji, od- 
nośne stawki są mniejwięcej trzykrotnie 
wyższe, co dopiero w pewnym stopniu od- 
powiada kosztom produkcji i ciężarom, po- 
noszonym przez rolnictwo. 

Ale — powiada się u nas od kilku dni 
— ceny zboża zwyżkują i przypisuje się to 
zjawisko skutkom propagandy przeciw ma: 
sowej podaży pożniwnej, dzięki czemu tol- 
nicy rzekomo wstrzymują się od sprzedaży 
uzyskując w ten sposób poprawę ceny. 

W interesie publicznym należy ten dzie- 
cinny pogląd sprostować, Przyczyna niezna 
cznej zresztą poprawy ceny jest zgoła inna, 
a w zasadzie niekorzystna zarówno dla pro 
ducentów wiejskich jak dla spożywców w 
mieście i zasługuje już teraz na baczną uwa- 
ge odnośnych czynników. 

Przyczyną tą jest mianowicie nie taka 
czy inna spekulacja, lecz faktyczny brak 
materjału, albowiem przeprowadzone już 
wczesne omłoty wykazały wyniki wprost 
fatalne. Przeciętnie 1 kopa pszenicy daje 
mianowicie w tym roku zaledwie 50 kg. 
ziarna zamiast powyżej 100 kg., a w wielu 
wypadkach wynik jest jeszcze gorszy, — 
Omłoty żyta wykazują 50—60 kg. z kopy, 
owsa przeciętnie 60—70 kg., co jest pra- 
wie o połowę zamało. Faktem szczególne- 
go znaczenia, mającym wpływ na ogólne 
kształtowanie sie ceny produktów rolnych 


Zmiany w umundurowaniu wojska. 


Jak donosi „Polska Zbrojna” władze woj- 
skowe zamierzają wprowadzić gruntowne zmia- 
ny w umundurowaniu wojska. Sprawę te re- 
gulowały dotad przepisy. 


wydane w r. 1910, | 


padmie. Kieszenie nie wyjdą nazewnątrz, a 


będą wszyte, 
Wszystkie części haftowane (orzełki, ozna- 
ki stopni, inicjały na naramiennikach. wężyki 


Przepisy te poddano w ostatnich dwóch latach |j t. d.) oraz sznury naramienne,i na czapkach. 


rewizji i w rezultacie przygotowano już pro- 

jekt nowych norm, opisów į warunków tech- 

nicznych. części składowych umundurowania. 
Zmiany wprowadzone będą stopniowo, 


W pierwszej. najbliższej kolejności oficerski | 


płaszcz dwurzędowy zastąpiony zostanie pła- 
szczem sukieńnym jednorzędowym typu sze- 
regowców. 

Jednocześnie zniesione będą noszone przez 
oficerów najrozmaitszych odmian i odcieni pla- 
szcze letnie kabardinowe. w miejsce których 
zostanie na czas spokoju wprowadzona dla 
oficerów i starszych stopni podoficerów pelery- 
na sukienna, jako letnie okrycie wojskowe. 

Dia ochrony przed deszczem w czasie tuż- 
by otrzymają oficerowie i starsi stopniem po- 
doficerowie prawo noszenia peleryn przeciw- 
deszczowych konni — z wewnętrznemi reka- 
wami przypinanemi. 

Wskutek snrecyzowania opisu technicznego 
czapki.rogatywki usunięta zostanie dowolność 
w noszeniu różnych odmian tej czapki i obn- 
wiązywać bedzie właściwy typ czapki-rogatyw- 
ki » denkiem usztywnionem. tak. jak to wta- 
laia przepisy ubiorcze z r. 1919. Krój czank! 
otrzyma wygled ostotyczniejszy. 

Kurtka oficerska polowa — wprowadzany 
Łędzio jednolity typ tak dla oficera. podolise- 
ra. jak į dla szeregowca — będzie miała z vym 
dwa boczne rozciecia. środkowe rozciecie cd- 


jako też temblaki będą oksydowane a nie, tak 
jak obecnie jasne. 

Zamiast temblaków z nici srebrmych usta- 
nowione zostaną temblaki metalowe. 

Zniesione zostaną płaszcze skórzane dla 
generałów i dla rejonowych inspektorów koni, 
Kurtki skórzane będą mogły :być używane 
tylko przez żołnierzy lotnictwa, broni pancer- 
nych i w innych oddziałach motorowych, ale 
tylko w czasie wykonywania służby. Noszenie 
kurtek przy stroju garnizonowym: Inb wyjścio- 
wym nie jest. dozwolone, 

Oficerowie j podoficerowie zawodowi służb, 
otrzymają spodnie ciemne wieczorowe w lam- 
pasami, 

Poza służbą i w służbie. gdy oficerowie nie 
bedą przy szabli lub pistolecie. nosić oni będą 
tyłko pas główny pasa oficerskiego, odpadnie 
zatem noszenie paska poprzecznego. który po- 
trzehny jest tylko w służbie przy obciązeniu 
pasa głównego. Pas poprzeczny niszczy poza- 
tem materjał kurtki. 

Władze wojskowe podały te wiadomości 
ogółu z tego powodu węześniej, gdyż nie jest 


;, wskazane sprawianie obecnie przez wojskowych 


slnżhy czynnej į rezerwy nowych rzeczy. nis- 
odpowiadajacych nowym przepisóm. Donasza- 
nie bowiem starych mundurów. fuk to dawniej 
hvło praktykowane. nie będzie abeenie Aozwo- 


lone. i ł 


I 22,25—22.75; 


jest ponadto niekorzystnie zapowiadający 
się zbiór ziemniaków, które w jednych oko- 
łicach ucierpiały wskutek deszczów, a w in- 
nych wskutek posuchy i różnych szkodni- 
ków jak zwłaszcza zgorzeli. Stoimy zatem 
nie wobec zorganizowanego braku podaży 
produktów rolnych. lecz wobec braku inte- 
grałnego, z czem należy się liczyć. 


Na znacznym obszarze, przedewszyst- 
kiem zaś w Małopolsce zachodniej należy 
też uwzględnić skutki zeszłorocznej powo- 
dzi, w następstwie której. roli należycie nie 
obrobiono lub uległa ona dewastacji, której 
następstwem jest nikły zbiór. W tych warun 
kach położenie jest właściwie niepokojące 
i wymaga bacznej uwagi zwłaszcza że po- 
dobnie brzmią doniesienia zarówno z kra- 
jów sąsiednich jak Rumunja, Węgry. Cze- 
chostowacja. a także niektórych obszarów 
zamorskich. 

ss 000555 
Zwyżka na giełdzie zbożowej 
utrzymuje się nadal. 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
notowano w piątek 30 bm. następujące ceny: 

Zboża, Pszenica dworska czerw. nowa 16.75— 
17,25; dworska biała nowa 16.25—16,75; targowa 
nowa 16.25—16.50: żyto dworskie nowe 12.75— 
13.25; targowe nowe 12.25-—12,50; owies dworski 
nowy 13,25—18,75; targ. nowy Rychlik 12.50—13; 
dworski I. niezadeszcz. 17.75—18,25: jęczmień dwor 
ski 13.50—14,25: targowy nowy 19.50—18. 


Artykuły siraczkowe: Groch Wiktorja poznań, 
44—36; pół wiktorja małop. 30—32; zwykły fada 
ny 30—32; polny pastewny 26—27: polny do siewu 
27-—28; fasola cukr, biała (jasiek) 48—50: cukrowa 
biała koronowa 27—28: biała 24—25: kloekowa 
26—27: długa 24—25: Wachtel 24—25; bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18: wyka ciemna 
32—33: szara 31—32; peluszka 30—31; łubin żółty 
10.50—12; do siewu 13.50—14,50; niebieski 12— 
12.50; do siewu 12.,50—13. 


Artykuły pastewne, Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; Iniane 37-88 pror, biał. i tłusz, 17.50—18; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz, 18—18,75; soja 
śrut około 44-45 pror biął i tln<zez 1800—1900: 
siano słodkie nowe 6.50—7; średnie 5,50—6,00; 
koniczyna past, nowa 8,00—8,50: słoma długa 3.50 
do 4; ziemniaki stołowe stare 4—4 50, 


Nasiona, Rzepak zimowy z workiem 34,00— 
35,00; mak niebieski z workiem 43.00—45,00; kmi 
nek kraj. czyszczony 68—72; koniczyna pastewna 
czerw, atest, 140—150: biała z dom szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proe. czyst. 70—80: targowa 50—680. 


Przetwory młynarskie, Maka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 32,50—33.50; gat, IB st, wym. 
0-45 proc. 80.50—31.50; gat. ID poznań, 0-80 proc. 
27—27.50; razowa 0-95 proc. 21,50—22,50; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym, 0-55 proc. 
T gat. st. wym. 0-65 proc. 21.50— 
22.50; II gat, sitkowa po wym. 0-55 proc. 18.50 
19.00; po wym. 0-65 proc, 17—17.50: razowa 0-95 
proc. 17.50—18,50: mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc, 2150—22.00; I gat, st. 
wym. 0-85 proc. 21,50—22; otręby żytnie stand. 
8.25—8.75: pszen. śr. 8.25—8,75: pęcak fabr. z wor 


Zjazd Rady Międzynarodowego Związku 
Prasy Katolickiej w Belgji. 


W dniu 27 bm. odbył się w Liege zjazd 
Głównej Rady Międzynarodowego Związku 
Prasy Katolickiej. W zjeździe, któremu prze- 
wodniczył dyrektor „Osservatore Romamo*, 
hr. Dalla Torre, wziął udział ze strony polskiej 
ks. pral. Zygmunt Kaczyński, dyrektor Katol, 
Agencji Prasowej (KAP). Zzjazd zajął się w 
pierwszym rzędzie sprawą przygotowania sta- 
tutu Związku (Union), którego stworzenie zo- 
stało uchwalone na kongresie międzynarodo- 
wego Biura Dziennikarzy Katolickich w czerw 
cu br. Jednym z celów powyższego Związku 
ma być zbliżenie wydawców dzienników Í 
dziennikarzy katoiłekich. zgrupowanych w 
Międzynarodowej Komisji Wydawców Dzieni. 
ków Katolickich i w Międzynaredowem Biurze 
Dziennikarzy Katolickich. Związek ma poza. 
tem zwracać słale baczna uwage na wszystko, 
co dotyczy pogłębienia i wyrobienia duchowe- 
go i moralnego katolickich dziennikarzy. by 
pracowali na niwie prasowej w myśl wskazó- 
wek nauki Kościoła i zasad. zawartych w en- 
crklikach papieskich. 

Na zakończenie uczestnicy zjazdu w imie» 
eniu władz międzynarodowej organizarii prasy 
katolickiej dali wyraz najszczerszogo t rajwrż 
szego współczucia dla katolickiej prasy niemie 
ckiej i z uznaniem podkreślili meżną i godną 
podziwu postawę publicystów katolickich w 
Niemczech. (KAP). 


$port 
Lwów — Kraków. 


Zainteresowanie. jakie ogarnęła spertowy 
Kraków z racji spotkania międzymiastow:go 
ze Lwowem. wskazuje. że tradycja tych pięk- 
nych spotkań tkwi głęboko w pamięci Krako- 
wian. Jest ono tem wieksze, że oba miasta 
zmobilizowały najsilniejsze zespoły w chwili 
obecnej. dążąc do zdobycia cennej wazy prof. 
Żeleńskiego. 

Lwów oparł swą. drużynę na mistrzowskiej 
Pogoni. leaderze Ligi i wystąpi w nastepują- 
cym składzie: Zub, Bereza, Jeżewski. Wanin, 
Kuncewicz. Deutschman. Matjas T.. Zimmer. 
Tuehter. Nachaczewski, Niechcioł. 

W szeregach Krakowa ujrzymy także kwint 
piłkarzy naszej czołowej klasy. zawodników li- 
gowych wszystkich miejscowych drużyn. Dru- 
żyna grać będzie w następującym składzie: 
Pawłowski. Pająk. Szumilas Haliszka. Wilez- 


kiem 22,50—23; chłopski bez worka 20—21; sie- | psnws . : M wk k 
kanka jęczm. fabr, z workiem 24—25: chłopska R: ki Riesnar. Kopeć, Malezyk. 
bez worka 21.50—22; kasza jaglana fabryczna 36) t 27UrE5 l. Łyko. 
do 37; chłopska 33—34; tatarczana cała 39—40; Zawody odbędą sie na boisku Cracovii 
łamana 36—37. w dnin 1 września o godz. 16.toi. 

Tendencjs mocna; podaż mała; dowozy lokalne s 
male, — 07 — 
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Poranki: 


Od wtorku dnia 27 b. m. w kinoteatrze „„ Sztuka 


Sensacja filmowa plerszej klasy! 


Noc na Transatiantyku 


Przepiękna muzyka! — Bajeczna wystawa! — Rewja najpiękniejszych kobiet! 


w głównej roli: Nancy Carroll I Gene Raymond. 


W sobote 31 bm. o godz. 3 popoł., w niedzielę 1. IX. o godz. 10 i 12 przedp 
Wszystkie miejsca po 50 groszy z wyjątkiem lóz i foteli. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 31.go sierpnia 1933 


Biz. 4 


Odraczanie i umarzanie daniny majątkowej. 


Warszawa, 30. 8. (Telef.) Ministerstwo 
sitarbu upoważniło izby i urzędy skarbowe 
do odraczania i rozkładania na raty oraz 
do umarzania nadzwyczajnej daniny mażąt- 
kowej I podatku majątkowego. 

Izby skarktówe upoważnione są: 1) Do 
żezwalania na ratalną spłatę 1 odraczanie 
spłaty zaległości w nadzwyczajnej daninie 
majątkowej na okres 6 miesięcy bez wzglę: 
du na wysokość zaległości, 2) umarzanie 
zaległości w nadzwyczajnej daninie majat- 
kowej w wypadkach stwierdzonej nieścią- 
galności do kwoty 1.000 zł, dla poszczogó!- 
nych płatników w ciągu roku bieżącego. 


8) zezwolenie na ratalną spłatę zaległości wj 6 miesi 


podatku majątkowym do kwoty 50.000 zł. 
bez ograniczenia czasu, do kwoty zaś Ż00 
tys. zł. na okres czasu nie przekraczający 


R z PCE RY 


lis m 


2 lat, 4) odraczanie spłaty zaległości w no- 
datku majątkowym na okres czasu nie prze 
kraczający 6 miesiecy, 5) umarzanie załe- 
głości w podatku majątkowym w wypadku 
stwierdzenia mieściągalności do kwoty 10 
tys. zł, dla poszezególnych płatników=re ejs 
gu roku bieżącego, ; 

Urzędy skarbowe upoważnione zostały 
do zezwalłania na ratalną spiate ï odracza- 
nie splaty zaległości w nadzwyczajnej dani- 
nie majątkowej na okres 2 miesięcy bez 
wzgłędu na wysokość zaległości, zezwolenie 
na rątaing spłatę zaległości w podatku ma- 
jatkowym do kwoty 50.000 zł. na okres 
cy i do kwoty 20.000 zł. na okres 
psieew, a wreszcie odraczanie spłaty 
zaległości w podatku majątkowym do kwo- 
tv 50000 zł, na okres 2 miesięcy. 


mi 


“Gdańsk znowu ograniczył przywóz z boi 


Warszawa, 30. 8. (Tel. wł). Gdańskie firmy, | nie, 


otrzymane od firm gdańskich przyjęły 


które od szeregu lat importowały z Polski czap- | przedsiębiorstwa warszawskie jako prawdziwą 


ki į krawaty 
skie, iż zmuszone są zrezygnować z odbioru 
zamówionych już towarów, Czapki i krawaty 
znajdują się na liście towarów, których import 
x Polski do Gdańska jest zakazany, wobec 
czego władze gdańskie odmawiają przydziału 
dewiz na zapłatę tych artykułów. Zawiadomie- 


Londyn, (PAT.) Sprawozdawca „Daily 
Telegraph“ donosi z Addis Abeby, iż cesarz 
Abisynji w ostatnich czasach musiał się ener 
gicznie przeciwstawić skrajnym elementom 
ze swego otoczenia, które przemawiały za 
podjęciem niezwłoczaej ofensywy przeciw- 
ko armji włoskiej, Cesarz wydał szereg za- 
rządzeń dyscyplinarnych, w stosunku do 
pewnej liczby młodych oficerów, nakazując 
jaknajściślejsze przestrzeganie wydanych 
rozkazów, by uniknąć wszelkiej prowokacji, 
która mogłaby posłużyć Włochom za pre- 
tekst do inwazji, « 


NASTROJE W EGIPCIE. 


Kairo, (PAT.) Prezes rady ministrów za- 
przeczył pogłoskom, o rzekomem zawarciu 
Sojuszu Wojskowego pomiędzy Anglją a E 
giptem, Szef dżdu "zaprzeczył również po- 
głosce, .jakoby w Egipcie zamierzano ogło- 
sié stan wojenny w razie wybuchu wojny 
włosko-abisyńskiej, 


Anglja przed decyzją ? 


Londyn, (PAT.) Premjer Baldwi ż 
jeżdża z Aix-les-Bains 4 września ú ARA 
nego dnia obejmuje urzędowania na Dow- 
ning Street. Decyzja premjera weześniejsze- 
go zakończenia swoich wakacyj wskazuje 
na znacznie, jakie rząd brytyjski przywiązu 


_Abisynia boi s 


zawiadomiły fabryki warszaw- | niespodziankę, gdyż nie było dotychczas wia- 


domem jakoby istniał zakaz przywozu towarów 
z Polski do Gdańska, Stanowisko władz gdań- 
skich naraża na straty fabrykantów polskich, 
którzy w znacznej mierze wykonali już otrzy- 
mane przed kilku tygodniami zamówienia. 


000 


g prowokacji. 


je do dyskusyj w Genewie. W czasie zebra 
nia genewskiego premjer Baldwin będzie w 
stałym kontakcie telefonicznym z delegacją 
brytyjską. 

Rychlo zwołanie gabinetu nie jest prze- 
widziane, ale przypuszczać należy, że pre 
mjer po powrocie odbędzie konferencje z 
członkami gabinetu, przebywającymi w Lon 
dynie lub miedaleko stolicy. Min. Hoare 
pozostaje narazie w swej posiadłości na wśi, 
Lord prezydent rady Maedonald również 
powraca do Londynu na czas sesji genew- 


pni 


| skiej. Na radzie Ligi delegatem brytyjskim 


będzie min. Eden, który wyjeżdża z Lom 
dynu w poniedziałek i po drodze zatrzyma 
się w Paryżu, gdzie odbędzie przypuszczal- 
nie w poniedziałek popołudniu konferencję 
z premjerem Lavalem. 


Hiszpanja zaniepokojona, 
s 
Madryt (PAT). W porcie Tangeru zakotwi- 
czyły się 4 krążowniki hiszpańskie. Pozostaną 
one tam do 4 września, poczem zastąpi je fio- 
tyla hiszpańskich łodzi podwodnych, 


A WŁOSI CHCĄ JĄ KUPIĆ. 


Madryt (PAT). „El Soi“ donosi, że przybyła 
do Hiszpanji delegacja włoska celem pertrak- 
tacyj o nabycie węgla, brykietów i koksu. 


a O 


Katolicy słowaccy w opozycji, 


Praga, (PAT.) Posłowie należ zlu- 
bu katoiickiego autonomistów dle: 
uchwalili rezolucję, w której polecają przy- 
wódcom prowadzenie nadal zasądniczej pro- 
pozycji wobec obecnego rządu i uchylenie 
wszelkich propozycyj o wejściu do rządti. 


Niemiecki odwet na Rumunii. 


Warszawa, 80. 8. (Telef.) Rząd niemie- 
cki wydalił z granie Rzeszy obywatela ru- 
muńskiego Hintzesla, który był korespon- 
dentem rumuńskiego dziennika „Adeveruł<, 
Wydalenie dziennikarza jest odwetem za wy 
siedlenie z Rumunji korespondenta berliń- 
skiego dziennika „Voelkischer Beobachter‘, 
Korespondent niemiecki wydalony zostat z 
Rumunji za udowodniony udział w organi- 
zacji rozruchów antyżydowskich. 

NIEPOKOJE NA LITWIE. 

Berlin (PAT). Donoszą Z Kowna: Według 
ostatnich informacyj, ofiara ostatnich TOZrU- 
chów na Litwie padło 5 osób zabitych w tem 
jeden policjant, 12.tu policjantów odniosło ra- 
ny, 100 osób aresztowano, w tej liczbie sekre- 
tarza generalnego partji ludowo-socjalistycznej. 


ZMARŁ W ROSJI, 
Moskwa (PAT). Pisarz francuski Henri Bar- 
busse zmarł dzisiaj po dłuższej chorobie 


Pogoda niepewna. 


Warszawa (PAT), Komunikat meteorologicz 
ny z dn. 30 sierpnia. Dziś o godz. 7.mej: na 
Pomorzu, w Wielkopolsce oraz częściowo 
w Wileńskiem i na południowym wschodzie 
kraju utrzymywała się pogoda słoneczna, w po 
zostałych natomiast dźielnicach było chmurno 
i gdzieniegdzie padał drobny deszcz. 

Przewidywany przebieg pogody do południa 
dnia jutrzejszego: Wileńskie, Polesie, Wołyń, 
Podole i wyżyna małopolska: naogół chmurno, 
miejscami drobny deszcz oraz lekka skłnność 
do burz, Ciepło, Słabe wiatry miejscowe. Po- 
zostale dzielnice: pogoda słoneczna i ciepła 0 
ząchmurzeniu umiarkowanem. Rano gdzienie- 
gdzie mgły, słabe wiatry południowe. z 


— 00: — 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


, Warszawa, 30. 8. (Telef.) Dewizy: Bel- 
gja 89.10, Berlin 212.70, Holandja 358.15, 
N. Jork czek 5.29 1/8, kabel 5.29 1/4, Pa 
ryż 84.99, Praga 21.95, Sztokholm 135.55, 
sSzwajcarja 172.60. 

Akcje: Bank Polski 92, 92 1/2, 92, 1/4, 
Cukier 34 8/4, Starachowice 33.80, Pożycz- 
ki: budowlana 40 3/4, konwersyjna 67:4/2. 
67.40, 67 1/2, kolejowa 60, 6 proc. dolaro- 
wa 81 1/2, 4 proc. dolarowa 58, stabifiza- 
cyjna 63.63, 68.38, 63.75, 64 (ostatni dro- 
bny) i 68 setki, | 


Po śmierci królowej Belgów. 


Bruksela 30. sierpnia (PAT). Pociąge kró-| 


sey mają troje dzieci: oprócz ks, Józefiwy» 


lewski ze zwłokami królowej przybył do Stolicy | Karoliny i ks. Baudouin'a następcy tronu, dnia 
Belgji o godz. 8.40, Orszak żałobny niezwio- | 6 czerwca 1934 r. przyszedł na świat ks, Ather,’ 
cznie udał się z dworca do pałacu królewskie- | Królowa była w ciąży, ? 5 


go. 

j Bukareszt (PAT). Spowodu tragicznej śmier 
ci królowej belgijskiej 
będzie obowiązywała trzytygodniowa żałona. 

Cannes (PAT Ks, Walji, bawiący obecnie 
w Cannes weżmie prawdopodobnie udział 
w imieniu króla angielskiego w pogrzebie któ- 
lowej Astrid, Żadna oficjalna decyzja w tej 
sprawie jednakże dotychczas. nie zapadła . 

Lucerna 30. sierpnia. (PAT Dzisiaj rano 
około godz. -$.tej wydobyto po dłuższych wy- 
siłkach samochód króla z jeziora. Karoseria 
jest bardzo uszkodzona, Cała prawa stroną WO- 
zu jest Zniszczona, Kierownica jest pogięta. 

Waszyngton (PAT). Sekretarz stanu Hull 
złożył belgijskiemu charge d'affaires ks. Deli- 
gne wyrazy kondołencji spowodu zvonu kró!o- 
wej Astrid, 

Rio de Janeiro (PAT). Na znak żałoby po 
zgonie królowej Astrid obie izby brazylijskie 
zawiesiły posiedzenie, 

Lucerna (PAT). Według ostatnich relącyj o 
przebiegu katastrofy, król miał w pewnej chwili 
odwrócić się od kierownicy w stronę Righi- 
Kulm, W tym momencie wóz uderzył w barje- 
rę, na której zostały Ślady. Królestwo belgij- 


nej 

Bled, (PAT.) Rozmowy trzech ministrów 
spraw zagranicznych Malej Ententy doty- 
czyły głównie trzech punktów: paktu nad 
dunajskiego, konfliktu  włosko-abisyńskie 
go i wreszcie stosunków z Z. S. R. R. Na 
konferencji był rzekomo rozpatrywany me- 
mosjał francusko włoski, proponnjący zawar 
cie paktu naddunajskiego, opartego na za 
sadach nieagresji, nieingerencji i konsulta 
cji. Według Havasa, Mała Ententa rzekomo 
wyraża zgodę na wymienione podstawy, for- 
mułując jednak zastrzeżenia co do zasady 
niełogerencji, która powinna pozwolić na u 


Ra eddnóku wyborczym. 
lydzi w Warszawie agitują. 


bliskim terminem głosowania do Sejmu oży- 
wiła się agitacja wyborcza, która przybrała 
niezname dotąd formy. W Warszawie w dzie! 
nicy żydowskiej zjawiły się wezoraj plaka- 
wyborcze z fotografją jednego z kandy- 
datów, żyda adwokata Zundelewicza. Pla- 
katy te wydał związek drobnych kupców. 
Jest to pierwszy wypadek plakatowania po 
dobizn kandydata na posła. 
„PODANIA* DO SENATU. 

Warszawa, 30. 8. (Telf.). Zarówno czlonko 
wie rządu, jak również osobistości wpływowe 
otrzymują obecnie łisty i podania od rosmai- 
tych ludzi, którzy pragnęliby się znaleźć na 
liście nominatów do Senatu. Jak wiadomo, 
zgodnie z przepisami nowej konstytucji, ma- 


prerogatym Pana Prezydenta Rzpitej, który 
sprawę tę załatwia bez udziału rządu. 


Czy potanieją tramwaje 
i autobusy? 


Warszawa, 30. 8. (Telef.) Jak słychać W 
rządzie opracowywany jest projekt potanie- 
mia we wszystkich miastach ceny biletów 
«amwajowych, autobusowych, cen gazit i 
elektryczności. Plan ten stoi prawdopodob* 
nie w związku z zamierzoną obniżką płac 
urzędniczych. 

KIEDY WOLNO STEJKOWAĆ? 

Warszawa, 30. 8 (Tel). Izba cywilna Sądu 
Najwyższego wydała orzeczenie, mające donio- 
słe znaczenie dla świata pracy, Orzeczenie to. 
dotyczące możliwości wydalenia robotnika za 
udział w strejku brzmi: „Nieprzystąpienie do 
pracy robotnika, biorącego udział w strejku, 
wywołanego względami natury konkurency jnej, 
a nie ekonomicznej, stanowi ważny powód da 
niezwłocznego rozwiązania umowy bez wypo- 
wiedzenia”. Orzeczenie Saldu Najwyższego kła- 
dzie kres licznym załargom, jakie rozgrywały 
się na tle udziału robotników w akeji strejko. 
wej o charakterze. ekonomicznym, 

a — mee; 000 


na dworze rumuńskim | 


a Małej 


Warszawą, 30. 8. (Telef.) W związku zi 


nowanie 32 senatorów należy do ej, który 


—000— ] | 


| szybkim czasie przeszkodę, przew.acuii po 


Pogrzeb we wtorek. 


Bruksela, ŁPAT). Uroczysty pogrzeb króle- 
wej Astrid według decyzji powziętej dziś 
przez radę ministrów odbedzie się we wiorek 
dnia 3 września. Królowa będzie pochowana 
w krypcie królewskiej w Lacksu pod Brukse- 
lą. Trumna ze zwłokami królowej przewiezio 
na będzie na tym samym wozie żałobnym, 
który służył jako karawan przy pogrzebie kró 
lowej Marji Henryki, majżonki króla Leopol- 
da TI. 

Premjer van Zeeland jako osobisty przy- 
jaciel króla wygłosi dziś o godz. 20 przez ra- 
djo belgijskie przemówienie, poświęcone pa- 
mięci królowej. 

Dziś popołudniu otwarty będzie dla pie 
bliczności dostęp do sali żałobnej na zamku, 
gdzie znajduje się kataflak ze zwłokami kró- 
lowej. 


Ententy. 


międzynarodowego 


trzymanie charakter 
sprawy restauracji Habsburgów. 

W sprawie konfliktu włosko-abisyńskie- 
«o, Mała Ententa pragnie zachować swobe- 
dę decyzji, oczekując na sprecyzowanie sta- 
nowiska wielkich mocarstw. Min. Benesz 
wygłosił expose o swej podróży do Moskwy, 


Zdaniem Havası odnosi sie wrażenie, iż 


Jugostawja pragnie otrzymać gwarancję w 
sprawie propagandy komunistycznej, zanim 
zgodzi się na dalszy krok w stosunkach ju: 
gosłowiańsko-sowieckich. 

—000— 


fualna lektura 
dla każdego inteligenta 


GEORG J. E. Z tajników pożycia 
małżeńskiego i jego społecz- 
nych powikłań . . . . « zł.4- 

(wyd. Księgarni Św. Wojciecha) 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


So zamfinieci" Ero niki. 
PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. 

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych, 
przed kościołem 00. Franciszkanów stała się 
nlezwykła katastrofa. Oto ulica przejeżdżały 
dwa drabiniaste wozy naładowane koniczyną. 
W pewnej chwili u jednego z wozów odlecia- 
ło przednie koło, wskutek czego wóz sie wy- 
wrócił, zaś znajdujące się na nim siano zata- 
rasowało ulicę, tak, że przez blisko kwadrans 
wstrzymany został ruch tramwajowy i wogóle 
kołowy. 

Wezwana Straz pożarna usunęła w bardzo 


rzadek. 


WYCIECZKA NAUKOWA NA WAWEL 
I DO MOGIŁY, Zwiedzanie najstarszych budo- 
wli i wykopalisk na Wawelu. rotundy śś, Fe- 
liksa i Adaukta, romańskiej katedry Chrobre- 
go, z omówieniem dziejów i rozbudowy Wa- 
welu w średniowieczu, odbedzie sie w sobote 
31 b. m, jako 22, wycieczka nauk. Tow, MiL 
Krakoaw pod kier. Dra J. Dobrzyckiego. Zbiór- 
ka o godz. 8,30 pop, ua nlacn koło Katedry. — 
W niedzielę 1. września w razie pogody wy- 
cieczka do Mogily że zwiedzaniem słynnego 
opactwa Cystersów z 13. wi drewn. kość, Św. 
Bartłomieja z 15 w. i kopca Wandy (28a 
wyć. nauk, Tow, MiL Krak. Zbiórka o godz. 
13.25 punkt na dworcu głównym. Udział 
w każdej wycieczce 80 gr., młodzież 40 gr. 
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AGATA CHRISTIE 


Jiedczpieczny don. 


Tłumacz. z angielskiego Z. Skolimowskiej. 
00000—=—— 

ja, Herkules Poirot. znam się chyba lepiej 
na tych sprawach niż ona. Nie wtajemniczy- 
ła nas w szczegóły, o których nie przypu- 
szcza, że stanowią właśnie klucz do całej 
zagadki. Muszę mieć odpowiedź na owe 
trzy pytania i to rozproszy ciemności przed 
memi oczami. 


— 


— m | maj 


Wykaąpałem sie. kazałem sobie podać 
czarną kawę i dzienniki, w których wyczy* 
tałem potwierdzenie śmierci Michała Seto- 
na; nieustraszony lotnik zginął niezawod- 
nie, Myślałem. czy też nazajutrz inne na- 
glówki nie będą głosiłv: „Zabicie młodej 
dziewczyny podeza: ogni sztucznych, „Ta- 
jemnicza tragedja* lub coś w tym rodzzju. 

Końiczyłem śniadanie. gdy Fryderyka 
Rice zbliżyła się do mego stolika. 


skromna suknię z czarnej crepe marocain,| kojącego. Po długiej pauzie 


„GŁOS NARODU" z dnia 81.go sierpnia 1935 


my go prawdopodobnie w samolocie. 

— Dziekuje. 

— Spodziewam sie, że nie miała panij 
nazbyt przykrej nocy” 

— Wstrząśnienie było okropne, — 0d-i 
rzekła cichym głosem, — chociaż zaledwie | 
znałam tę biedną dziewczynę. Gdyby to nie- 
szczęście było Nick trafiło... 

— Czy pani nigdy przedtem nie widzia- 
ła tej panny? 

— Owszem. raz w Scarborough. Odwie- 
dziła Nick i została u niej na lunchu. 

— Jakiż cios dla jej biednych rodziców! 

— O, straszny. 

Poirot. skończywszy obiad. zaczął prze- 
glądać dzienniki. Na widok pani Rice pod- 
niósł się i powitał ją w swój zwykły, uprzej- 
my sposób. RA 

— Miło mi ujrzeć panią znewu. — rzekł| 
przysuwając jej krzesło, r 

Młoda kobieta podziękowała mu z bla- 
dym uśmiechem i usiadła w pełnej -godno- 
ści pozie, z oczami utkwionemi przed sie- 
bie, opierając się na poręczy fotela. Jej spo- 
kój i ociąganie się z wyjaśnieniem powodu 


n. 
n e O 


Miała | swych odwiedzin, miały w sobie coś niepo 


zdecydowała 


ożywioną białym lnianym kołnierzykiem w) SIę wreszcie zabrać głos: 


plissy. Piękność młodej kobiety jaśniała 


żywszym niż zwykle blaskiem. | 


— (Chciałabym pomówić z panem Poi- 
rot, Czy już wstał. nroszę mi powiedzieć? 


— Mam przekonanie, że smutne wczo* 
rajsze zdarzenie stanowi całość jednej i tej 
samej sprawy. czyli innemi słowy, że ofiarą 
upatrzoną przez mordercę. był nie kto in- 


— Zaprowadzę panią do niego. Znajdzie- | 


ny, jak moja przyjaciółka. Nick. Przypusz- 
cezam, że takie į pańskie zdanie? 

— Według mnie. proszę pani. rzecz ta 
nie ulega żadnej watpliwości, 

— Zdawałoby sie. że Nick cieszy się 
szczególną opieką losu. — ozwała się Fry- 
deryka. marszcząc lekko brwi. 

— Zapewne. lecz należy czuwać, gdyż 
los bywa zmienny — zauważył Poirot. 

. — Możliwe. niemniej atoli prawda, że 
trudno uciec od swego przeznaczenia, 

Pewien niesmak. jakby zniechęcenie prze 
bijały w tonie owych słów. 

Po chwili milezenia podjęła w dalszym 
ciągu. 

—- Panie Poirot. proszą wybaczyć za- 
równo mnie jak i Nick. że obie aż dotych- 
czas nie sądziłyśmy nigdy, iż niebezpiecz?ń- 
stwo jest takie poważne. 

— Doprawdy? 

— Widzę teraz, że każdy najdrobniejszy 
szczegół winien być poddany ścisłej obser- 
wacji i wyobrażam sobie, że nawet grono 
najbliższych Nick przyjaciół bedzie musiało 
poddać sie śledztwu i badaniom. Czyż nie 
mam słuszności, panie Poirot? 

-— Trudno rozsądniej patrzeć na te rze- 
czy. 

— Parę dni temu zadał mi pan pytanie 
dotyczące pobytu mego w Tawistock. Otóż, 
skoro tak dowie się pan prawdy, wyjawię 
ją zaraz: nie byłam wówczas w Tawistock. 

— No, no... 

— Przejeżdżalam autem przez tę okoli- 


Nr 287 


ce, zeszłego tygodnia, w towarzystwie pana 
Lazarusa, że zaś chciełśmy ąć wezel- 
kich plotek, zatrzymaliśmy się w małem 
miasteczku, zwanem Spellacomhbe. 

— Dziesięć kilometrów stąd, 
nie mylę? 

— Mniej więcej. . + a - 
_ Zawsze to samo zniużenie i ta sama mięk- 
kość przebijały w jej ruchach i sposobie 
mówienia. r aj 

= Pozwoli mi pani na małą niedyskre- 
cję? 

-— Pan sądzi, że ta nazwa istnieje dziś 
jeszcze? EY Aan 

— Może pani ma słuszność. Od jakiego 
czasu datuje się zażyłość pani z panem La- 
zarusem? 

— Poznałam go pół roku temu. 

— I pani go kocha? 

— Jest bogaty. 

— 0, jak to szpetnie brzmi! 
się Poirot. i i 

Ta uwaga nieledwie zabawiła 
panią. 

— Czy nie lepiej przyznać się odrazu, 
niż czekać aż pan mi to powie? ; 

— Hm... zależy jak to pojmujemy. Czy 
pani nie innego nie ma do wyznania? 

— Chyba nie... Pójdę do Nick i zaniosę 
jej trochę kwiatów. 

— Doskonały pomysł! A teraz dziękują 
pani bardzo za szczerość, z jaką pani zwró- 
ciła się do mnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


o ile sig 


— oburzył 
młodą 


a |imię na mieszkanie 
z utrzymaniem 
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Kraków, ul 


RS oocoocoomma tonnum 
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JESIENNE TARGI PRASKIE 3 
3d 30 sierpnia do 8 wrześniu 1935 2 


ają knporterowi bezpieczne rękojmie 


~ 


Śrzy sakupnach 


formacje : Honorowe Przedstawicielstwo Targów Praskich! 
Kraków, ul. św. Anny 8 I. p. Adres Telegraf. Bołoński Kraków, tel. 104-65. 
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JACHIMÓOW (oachimstahi) 8/2 panienki 


światowej sławy radowe urdrowisko kąpielowe oraz 
słynne Tatrzańskie Uzdrowiska i Zdrojowiska jak 


Szczyrbskie Jezioro (Strbskić Pleso), Tatrzańska Łomni 
ca, Lubochnia, SLIACZ w pelni sezenu. 


Honorowe Przedstawicielstwo 


Władysław Boleński 


osobny pokój — fortepian 
omoc w nauce na miej- 
seu. Rodzina Katelie- 
ka inteligentna. Zgło- 
szenia: Sołtyka 15 I. p. 
telefon 134.65. 


tola NOZYCZNA 


Kraków, Mikołajska 32. 
przyjmuję wi od 24-go 
LD tę pó Wszystkie 
przedmioty. Języki obre 
Zniżki w opłatach. Zriiżki 
kolejowe. 


FOKARWOŃIĆ 


Fórster Löbau Saksonia 
Hofmann Wiedeń 
Kotykiewicz Wledsń 
stale na składzie 


„św. Anny 3 Tel. 104,65 


korzyst. zakupu! 


pewołymać się na ośłaszających się ||ielena SMÓLARSKA, 


w „Słosie Narodu“. 


skład fortepianów 
Kraków, Szewska 9. 


NA 


ISTNIEJE PRZE 


Złoty medal Gńleano 1985, Złoty medal Rzym 1 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa-1026 3 
Złoty medal Wilno 1928, słoty medal P. W. K. Poznań 1029, złoty meda! Wilno 1050. 


SZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowomi, 10-ma złotymi madalam 
Grand Prix Rzym 1926 


> 


Pad 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkieh 2yezo- 
nych tonaeh, o niedośelgnionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynezych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
qwaraneją czystej harmonjl do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje stare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strnkeje żelazne zastępujące cal- 
kowiele dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wiaty. 


W Pryw. Gimnazjum Koeduk. 


im. Ks. Hugona KOŁŁĄTAJA 
w Krakowie, ul. Czapskich 6. Telefon 156-19. 


są jeszcze wolne miejsca w klasach I. II. i III. wg. 
nowego ustroju i w kl. VI. i VII. typu hum. 


Uczniowie i uczennice, którzy: złożyli egzamin 
wstępny do klasy I. w gimnazjach państw., lecz 
z powodu braku miejsca nie zostali przyjęci, mogą 
być przyjęci do tej klasy na podstawie zaświad- 
czenia o złożonym egzaminie. W kl. I. opłaty zniżone. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 9—1. 


wc 
LU 
„Skarbczyk domowy 
Nr. 1) LACH A., Sto dodatkowych zł. 
zajęć dochodowych w mieście 
isna Wsi. . „ „47. '.*. „NID 
Nr. 2) SCHECRTLÓWNA Z., Wyrób 
nektarów, czyli owocowych 
napojów . . . * . . . . , —'60 
Nr. 3) PRZYREMBLANKAS.Kwiaty 
na codzień — Hodowla w domu 1— 
Nr. 7) STYPIANKA I., 77 najciekaw- 
szych pasjansów . . . . . . 1— 
Nr. 8) SCHECHTLÓWNA Z., Wyrób 
miodów pitnych w gospodar- 
stwie domowem . . . . . . —'80 


do nabycia 


W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
Wysyłka odwrotna. 


| 


PIOTR SEIP 


Artystyczna wytwórnia wyrobów metalo- 
wych, oraz przyborów kościelnych. 
Kraków. 


Fabryka: Al. Mickiewicza 33. Tel. 136-19. 
Skład: U: Florjańska 18. 


| 
| 


Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru IX. 
Al. Słowackiego 34, 
dnia 19 sierpnia 1935, 
Sygn. IX. Km. 1407/35. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
w Krakowie, Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. 
Km. 1407/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 4. września 1935, od godziny 10-tej 
w Krakowie przy uł. Biskupiej nr. 14 sprzedane 
zostaną: urządzenia domowe, obrazy i garde- 
roba męska. 


Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 


U Ks. Gadowskicgo 


(Bochnia) 
do nabycia za gotówkę 


(w nawiasie nowa cena księgarska). 


KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE" 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBŁ. (2.70), MAŁA BI- 
BLIJKA (1.90), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1zł.), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA I. ill. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
(2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik oprawmy a) dla mło- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50. 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. 
(60, 80, 1.20, 1.80). 
Przy zamówieniach ponad 20 zł. franco: 
ponad 80 zł. franco i rabat 10 proc. 


PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 
Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni 
Narzedzia Lekarskie 
oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie iniklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikołajska7.Tel. 105-05 


Księga Pamiątkowa Powstań i Ple- 
biscytu na Śląsku R.1919 —1935 

Lechieki ©., Przewodnik po beletry- 
SŁYCELOWJ". -. . a U 

Peretiatkowicz A. Dr., Nowa Kon- 
stytucja Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Ordynacja wyborcza 
— ważniejsze ustawy poitycz. 
ne uzupełnione statutem Ligi 


Narodów — Konkordat „ 3:80 


poleca 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


ZAKŁAD 
ARTYSTYCZNO-DEKORAGYJNY 


wykonuje: 
Reklamy świetlne, napisy, litery metalowe. 
szyldy szklane złocone, monogramy, złoce- 
nia ornamentów na jedwabiu (chorągwie' 
malowanie figur i złocenia ornamentowe. 
Lakiernictwo budowlane salonów mebli itd 


Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Jan Prtykiewicz, Kraków, ul. św.Jana 26 m. 2. 


(—) Bronisław Sekwertńer. 


Wydawca za „Głos Narodu*, Skę 3 ogr. odpow.ls. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef 'Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ nod zarz. R. Farba. 


